
Dywidenda
BANKU EOLSKIEGO.

WARSZAWA. 9.12 (Tel. wł.) Dywi­
denda Banku Polskiego za rok 1929 bę 
dzie wynosić prawdopodobnie 17.

Wzrost weksli
ZAPROTESTOWANYCH.

WARSZAWA, 9.12 (Tel. wł.). Głó­
wny Urząd statystyczny ogłasza, że w 
październiku r. b. zaprotestowano 
302796 weksli na 117.301 tys. zł., pod­
czas gdy we wrześniu r. b. 452.772 we 
ksle na 106.694.000 zł.

Najwięcej w październiku weksli 
zaprotestowano w W arszawie, bo 
111.579. W Sosnowcu 6022 weksle na 
1.487.000 zł., w Będzinie 4715 weksli 
na sumę 1.007,000 zl.

Konferencje marszałków na zaniku 
4 ................

WARSZAWA, 9-12. (Tel. wł.) Trze­
ci dzień przesilenia nie przyniósł ża­
dnego rozwiązania.

Ze strony poinformowanej zaprze­
czają wszelkim pogłoskom o wezwa­
niu do Warszawy prof. Bartla i posła 
■ Moskwie Patka.

O godz. 12 w południc był przy­
jęty na zamku marszałek Sejmu Da­
szyński, a o godz. 5 popołudniu mar­
szałek Senatu Szymański. Każda z 
tych konferencyj trwała około dwu 
godzin.

Po konferencjach obaj marszałko­
wie odmówili wszelkich wyjaśnień.

Prasa popołudniowa na podstawie 
pogłosek utrzymuje, jakoby marsza-

w sprawie przesilenia gabinetowego.
lek Daszyński w swej rozmowie miał 
przedstawić przebieg głosowania w 
Sejmie i powtórzyć swoje oświadcze­
nie o gotowości Sejmu pracowania 
nad budżetem i Konstytucją.

Marszałek Daszyński zaznaczył, że 
Sejm, nie pragnąc wchodzić w arty- 
buty p. Prezydenta, gotów jest współ­
działać z Rządem, który stanie na 
drodze praworządności, poszanowa­
nia ustaw i Konstytucji, oraz współ­
pracy z parlamentem.

W ciągu nocy z poniedziałku na 
w torek spodziewany jest nowy ko­
munikat P. A. T., zawierający na­
zwiska osób, które będą przyjęte na 
zaniku w ciągu wtorku

Niespodziewane odroczenie
POSIEDZENIA SENATU.

WARSZAWA, 9-12. (Tel. wl.) Mur- 
szalek Szymański niespodzianie o go­
dzinie 4 min. 30 odwołał posiedzenie 
Senatu, na które się zjechali senato­
rowie z całego kraju. Posiedzenie to 
miało się odbyć dziś o godz. 4 popoł.

Dlaczego marszałek Szymański nie 
odwołał posiedzenia w sobotę — nie 
wiadomo.

Wobec odroczenia posiedzenia Se­
natu upływa 50-dniowy termin do po. 
czynienia zmian w projekcie ustawy 
o ustroju sądownictwa. W ten sposób 
ustawa nabiera mocy w brzmieniu 
sejmowem.

List premjera Switalskiego
do marsz. Daszyńskiego.

ZWYCIĘSTWO POLSKIE
w wyborach na Górnym Śląsku.

KATOWICE, 9-12. (Tel. wł.) Wy­
niki niedzielnych wyborów komunal­
nych do gmin wiejskich na G. Śląsku 
przedstawiają się następująco:

Pow. Katowicki: niemieckich man­
datów 15. polskich — 87, w tem 45 
prorządowych i 44 opozycji polskiej 
(Korfanty, NPR. i PPS.).

Pow. Lubliniecki: niemieckich m.
— 21, polskich — 326, w tem 271 m. 
prorządowych, 55 opozycji.

Pow. Pszczyński: niemieckich ni.
— 70, polskich 927 m., w tem 555 pro-

rządowych 376 opozycji. Pozatem li­
sty mieszane osiągnęły 5 mandatów.

Pow. Rybnicki: niemieckich ni.
39 (w tem 2 prorządowe), polskich — 
771 m., w tem 602 prorządowe i 161 
opozycji i 8 m. niezdeklarowanych.

Pow. Świętochłowice: niemieckich 
m. — 68, polskich 159 m., w iem 4S 
m. prorządowych, 78 opozycji i 15 
n i e zdekla rowanych.

Pow. Tarnowskie Góry: niemiec­
kich m. 9, polskich 147 m., w tem 127 
prorządowych i 20 opozycji.

WARSZAWA, 9-12. (PAT.) Prezes 
Rady ministrów p. Kazimierz Śwtitul­
ski wystosował do marszałka Sejmu 
Daszyńskiego list treści następującej: 

Prezes Rady Ministrów. 
Warszawa, dnia 9 grudnia 1929.

Dzisiejsza prasa opublikowała list 
Pana Marszałka skierowany do ko­
mitetu części urzędników. (Sprawo­
zdanie z kongresu urzędników poda- 
jemy na str. 2. Przyp. Red.). W liście 
tym uważał Pan Marszałek za stoso­
wne umieścić następujący ustęp: 
..Wiemy, że nie polepszą doli kroci 
tysięcy bogate nagrody pieniężne i u- 
boczne dochody kilkuset szczęśli­
wych wybrańców u góry4*. Na mocy 
dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 
7 bm. mam polecenie sprawowania

swoich funkcyj aż do utworzenia no­
wego gabinetu. W tym charakterze 
jestem zmuszony zeragować na to 
w ystąpienie Pana Marszałka i oświad 
rzyć, że urzędnicy wszelkich stopni 
i stanowisk wynagradzani są tak. jak 
nakazują to odnośne przepisy wzglę­
dnie jak przewidują paragrafy bud-
dżetu, uchwalonego przez ciała usta­
wodawcze. wobec tego, wysuwanie 
argumentu, jakoby pracownicy pań­
stwowi dzielili się na uprzywilejo­
wanych i nieuprzywilejowanych, u- 
wa-żać muszę za próbę siania zamętu 
wśród pracowników państwowych, co 
o ile sądzić mi wolno, nie należy do 
funkcyj Marszałka Sejmu.

Prezes Rady Ministrów
(—) Świtalski.

Ogólny wynik głosowania
KATOWICE, 9-12. (PAT.) Ogólny wynik wyborów w gminach wiej­

skich na całym terenie województwa Śląskiego (wraz z Cieszy ńsk iem) —
przedstawia się jak następuje:
Uprawnionych do głosowania !
Ważnych głosów
Głosów prorządowych 
Głosów opozycji polskiej 
Głosów polskich razem 
Głosów niemieckich
W roku 1926 uprawnionych do głoso­
wania było w gmin, wiejsk. na G. Śl. 199.66(2 
Głosów ważnych 186.215
Razem polskich głosów 127.319 — 2451 mandatów
Głosów niemieckich 57.040 — 446 mandatów
Mieszanych list 1.856 — 69 mandatów
W' r. 1929 uprawnionych do głosowa­
niu w gminach wiejskich G. Śląska219.705

' r 200.096
159.519 — 2397 mandatów

wzrost o 11 proc.
59.949 — 222 mandat. (19.5 proc.) 

spadek o 10.5 proc
8 mandatów7 (0.5 proc.) 

spadek o pół proc.
Jak wynika z obliczenia procento-1 skały 60 proc, głosów i 72 proc, man- 

-i— ~ -i i mandatów polskich datów, listy opozycji polskiej 40 proc.
Ha G. Śląsku. Usty prorządowe uzv-1 głosów i 28 proc, mandatów.

271.985
246.772
117.101 — 2405 mandatów
78.888 — 925 mandatów

199.486 — 3349 mandatów
46.357 — 316 mandatów

(69 proc.)
(30 proc.) 
(1 proc.)

.. gminach 
Ważnych głosów 
Głosów polskich

Głosów niemieckich

razem (80 proc.)

Głoeów mieszanych 873 —

Jak wynika z obliczenia procento-1 skały 60 proc, głosów 
3v©go głosów i ‘' ' '

Wszystkim życzliwym i znajomym, którzy okazali nam tyle 
współczucia w oddaniu ostatniej posługi zwłokom naszej najdroższej 
Matki i Babki

ś. p. z Lewandowskich
JULJI MAKOWSKIEJ

a w szczególności Przewielebnym Ks. Kanonikowi Raczyńskiemu i Ks. 
Wikaremu Głowali, składają najserdeczniejsze „Bóg zapłać" zbolali

Syn, Synowa, Wnuczka i Rodzina.8542

ELEGANCCY PANOWIE 
zamawiają garnitury, płaszcze i futra z naj­
lepszych bielskich i oryginalnych angielskich 
materjałów w firmie-----------------------------------

III
STANISŁAW SŁAWIŃSKI
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 23. Hale „Rozwoju”.

Dobry krój i niskie ceny ogólnie znane. 
SOLIDNA ROBOTA WARSZAWSKA. 8270

Kurjer Zachodni
101/[) Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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W dniu 7 grudnia 1929 r. zmarł

JAN MEYERHOLD
Prezes i współzałożyciel naszej Spółki.

W Zmarłym tracimy światłego kierownika i zasłużonego doradcę w naszej pracy.
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

„SPĘDOM” Zjedn. Eksped. Domy Handlowe
SPÓŁKA AKCYJNA — ODDZIAŁ w SOSNOWCU.

Kongres pracowników państwowych
w sprawie poprawy bytu.

9tulaty pracowników samorządowych 
—p. Malęcki.

Po szeregu przemówień W imieniu 
zrzeszonych organizacyj (pp. Dąbrów 
ski, Chociłowski i inn), kongres uchwa 
Lii „Memorjał do rządu i izb ustawo­
dawczych Rzeczypospolitej Polskiej", 
przedstawiający położenie pracowni­
ków państwowych i obejmujący spra 
wy: regulacji płac, zwrotu różnicy do 
datku mieszkaniowego za r. 1928, ob­
jęcia dodatkami mieszkaniowemi per­
sonelu nieetatowego, pragmatyk służ­
bowych, zaopatrzenia emerytalnego, 
pomocy leczniczej, czasu pracy, za­
szeregowania pracowników państwo­
wych i współpracy z czynnikami de- 
cydującemi w kwestji uregulowania 
bytu pracowników państwowych, a 
nadto rezolucje następujące:

1) rezolucję w sprawie pragmatyki 
służbowej pracowników r. K. P., a 
przedewszystkiem stałości stosunku 
służbowego;

2) w sprawie poprawy bytu, w któ­
rej mgtin. urzędnicy proszą o podwyż­
szenie uposażeń i dodatków o 25 proc., 
wypłacenie zaległego dodatku miesz­
kaniowego, pokrycie pełnych opłat

W sali Doliny Szwajcarskiej w War 
szawie odbył się w niedzielę ogólny 
kongres pracowników państwowych, 
kolejowych, pocztowych i samorządo­
wych Rzeczypospolitej Polskiej.

Delegaci reprezentowali 400 tys. pra 
cown.ików państwowych i samorządo­
wych, których położenie materjalnc 
doprowadziło do rozgoryczenia.

Otwarcie kongresu o godz. 11-ej do 
konał inż. Łopuszański, prezes Zrze­
szenia związków i stowarzyszeń funk 
cjonarjuszów państwowych i samo­
rządowych, witając zebranych delega 
tów i gości. Stwierdził następnie, że 
niewłaściwe jest dopatrywanie się mo 
mentów politycznych w kongresie o- 
becnym i wyraził protest przeciw ta­
kiej interpretacji poczynań, mających 

■charakter wyłącznie zawodowy. Ter­
min początkowy kongresu (1 grudnia) 
—podkreślił mówca — przesunięto do 
browolnie. na 8 grudnia, na życzenie 
pewnej grupy pracowników.

Przemówienie swoje zakończył p. 
Łopuszański życzeniem, by kongres 
ziścił pokładane w nim nadzieje Po­
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzc 
czypospolitej i Jej Prezydenta.

Do prezydjum kongresu weszli: ja­
ko przewodniczący pp. in. Łopuszań­
ski L dr. Raabe; jako wiceprzewodni­
czący pp. dr. Warmski, Krajewski, 
Kurylewicz i Leszczyński; jako sekre 
tarze pp. Magalas, Kisielnicki, Szkol- 
uicki i Chociłowski.

Podczas obrad nadszedł list p. mar­
szałka sejmu Daszyńskiego, życzący 
kongresowi pozytywnych rezultatów 
i urzeczywistnienia żądań urzędni­
czych.

Następnie dr. Raabe zaprosił do gło 
su obecnych na sali posłów, członków 
komisji budżetowej i administracyj­
nej. P. Raabe udzielił głosu posłowi. 
Diamandowi, który wykazywał, że je 
dyną drogą do polepszenia bytu go­
spodarczego Polski to polepszenie by­
tu pracujących, a tem samem wzmo­
żenie konsumeji.

Z kolei przemawiał poseł Jankow­
ski (N. P. R.), i zbijał twierdzenie, że 
wystąpienie pracowników państwo­
wych o poprawę bytu to akcja prze- 
ciwpaństwowa. W latach kryzysów 
walutowych i gospodarczych o tę po­
prawę bytu było istotnie trudno, ale 
były wszak i lata lepsze, jak r. 1928-29 
wykazujący miljard dochodów .i wów 
czas można było poprawić dolę praco­
wników państwowych. Po 11 latach 
państwowości można już było prze­
prowadzić ich stabilizację.

Po przemówieniach pp. Dabulewi- 
cza (prez. centr. org. prac, umysł.) i 
Haupy (Związ. prac, instytucyj uży- 
teczńości publicznej) kongres wysłu­
chał referatów następujących: Spra­
wa uposażeń wszystkich grup praco­
wniczych — p. Maxa min. Pragmaty­
ka i ochrona pracowników: a) kolejo­
wych — p. Nowakowski, b) poczto­
wych — p. Rudnicki. Pragmaty ka pra 
'cewników administracji państwowej 
— p. Longchamps. Ustawodawstwo 
społeczne pracowników państwowych 
■—p. Sasorski. Uposażenie i pragmaty- -•— ---------

ka nauczycielstwa — p. Gawski. Po- to znaczne ilości bibuły komunisty-

szkolnych, wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe, umundurowanie dla pra 
cewników kolei i poczt itd.

3) rezolucję w sprawach nauczyciel 
skich, żądającą przedewszystkiem 
zniesienia t. zw. ustawy sanacyjnej, 
ustanowienie zastępców, podniesienie 
uposażeń nauczycieli szkól powsze­
chnych o jeden szczebel wzwyż, po­
mocy lekarskiej, budowy lokali szkol­
nych i mieszkalnych itd.

Następnie kongres wysłał następu­
jącą depeszę do p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej:

„Ogólny kongres pracowników pań­
stwowych i samorządowych reprezentu­
jący 400.000 (czterysta tysięcy) praco­
wników, obradujący w Warszawie dnia 
ósmego grudnia, składa Panu Prezyden­
towi wyrazy najgłębszej czci i hołdu z 
zapewnieniem, że w całej swej akcji kie 
ruje się wyłącznie dobrem państwa".

Wybór delegacji do rządu, sejmu i 
senatu powierzył kongres komitetowi 
organizacyjnemu.

Zamknął obrady dr. Raabe, podkre­
ślając doniosłość odbytego kongresu i 
wyrażając nadzieję, że uwieńczą go 
pomyślne wyniki.

Ważne uchwały
MIĘDZYNARODOWEGO 

BIURA PRACY.
GENEWA, 9-12. Druga sesja komi­

sji doradczej 6praw pracowników u- 
mysłowych przy Międzynarodowein 
Biuirze Pracy zakończyła obrady. 
Polskę reprezentował p. Henryk Ry- 
gier.

W najważniejszych sprawach po­
wzięto następujące uchwały: uchwa­
łę dotyczącą prawa odszkodowania 
w razie wystąpienia dziennikarza z 
czasopisma, zmieniającego kierunek 
polityczny, uchwałę, ustalającą zasa­
dę stopniowego kasowania prywat­
nych biur pośrednictwa pracy arty­
stów, zasady stosowania klauzuli bez- 
konkuirencyjności w umowach o pra-

Na wniosek delegata polskiego po­
stanowiono opracować na następne 
posiedzenie komisji referaty, doty­
czące ubezpieczeń społecznych oraz 
statystyki zawodowej pracowników 
umysłowych.

Ameryka w Trybunale Haskim.
Krok na drodze do Ligi Narodów.

rodowego Trybunału Haskiego. 
Opozycja senacka widzi w tej de­

cyzji pierwszy krok rządu, zdążają- 
e” inów Zjedno-

WASZYNGTON, 9-12. Prezydent 
Hoover polecił sekretarzowi stanu 
Stimsonowi, by złożył dzisiaj za po­
średnictwem p______ ,1__ U_‘
w Bernie deklarację o przystąpi___
Stanów Zjednoczonych cło Międzyna-

posła amerykańskiego cy do przystąpienia Stanó’ 
a rację o przystąpieniu czonycn do Ligi Narodów.

Straszliwy huragan
nad morzem północnem.

LONDYN, 9-12. Wczoraj w nocy 
minęła czwarta doba wielkiego orka­
nu, który szaleje nad Anglją i mo­
rzem Północnem. Do Southampton za­
winął atlantycki parowiec „Home- 
ric“, który przybył z Nowego Jorku 
z opóźnieniem jednej doby. K>lku pa­
sażerów i marynarzy na okręcie jest 
rannych. Parowiec jest uszkodzony 
przez fale.

U wybrzeży Walji zauważono nie- 
zwykł zjawisko: gromada wielory­
bów, przepędzonych z północy przez 
burzę. Jednego z nich morze wyrzu­
ciło na ląd. bale zmyły dwóch mary-

narzy z pokładu kontrtorpedowca 
„Walpole**.

PAlłYŻ, 9-12. Odjazd duńskiej pa­
ry królewskiej z Anglji został opóź­
niony przez burzę. Parowiec królew­
ski przybył do Harwich z 15-godzin- 
nem opóźnieniem.

Komunikacja między portami skan 
dynawskiemi a Anglją i Europą od­
bywa się nieregularnie. Niektóre li- 
nje zawiesiły ruch. Pod Lille zawalił 
się pod na [jorem wiatru mur, który 
przygniótł trzy siostry. Dwie z nich 
zostały zabite, trzecia ciężko ranna.

Rozbicie komunistów na Wołyniu.
Pięciu przewódców w więzieniu.

ŁUUCK, 9-12. Władze bezpieczeń­
stwa województwa Wołyńskiego prze 
prowadziły likwidację organizacji 
komunistycznej na terenie powiatu 
Kowelskiego i Lubomelskiego.

Po dłuższych obserwacjach prze­
prowadzono rewizje u członków ko­
mitetu ogólnego i powiatowego komi­
tetu kowelskiego, przyczem wykry-

cznej i dokumentów, które komuni­
ści w chwili dewiizji usiłowali spalić.

Między kilkunastu aresztowanymi 
znajduje 6ię 5 znanych przewódców 
ruchu Komunistycznego. Aresztowa­
nych przekazano władzom prokura­
torskim w Łucku.

Zlikwidowano,również kilka komi­
tetów rejonowych.

ŚWIĄTECZNY
Numer ogłoszeniowy

-----------  UKAZE SIĘ ----------- 
W NIEDZIELĘ 22 GRUDNIA br,

— KTO
CHCE MIEĆ PIĘKNIE 
ZŁOŻONE OGŁOSZENIE

ZECHCE JE 
ZAWCZASU 5 
ZGŁASZAĆ

DO ADMINISTRACJI 
„KURJERA ZACHODNIEGO* 

w Sosnowca, uh Piłsudskiego 4. I
„Kułacy w przemyśle*4
CZYLI ROBOTNICY, CHCĄCY 

PODWYŻKI.
RYGA, 9.12. W sowieckiej termino- 

logji politycznej ukazało się nowe o- 
kreślenie, które sugerowane jest spo­
łeczeństwu przez kierownicze organa 
prasy sowieckiej. Dotychczas rząd so­
wiecki prowadził walkę z zamożnem 
wlościaństwem „kułakami" na wsi, o- 
beenie wskutek ujawniających się co­
raz silniej żądań robotników fabrycz­
nych o podwyżkę plac, protestów prze 
ciwko nieprzerwanej niedzieli pracy i 
nowemu systemowi regulacji płac i— 
„Prawda", „Izwiestja” i szereg naczel 
nych dzienników rozpoczął gwałto­
wną agitację przeciwko opornym ro­
botnikom, określając ich jako „kuła­
ków w przemyśle” (,.promyszlennvj 
kułak").

Więcej niż połowa wszystkich robotników mężczyzn, którzy przed 30-tym 
rokiem życia stają się niezdolni do pracy, pobiera w tej, czy innej postaci 

rente z nowodu gruźlicy.
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OSOBLIWY PARLAMENT.
Przed sesją centr. komitetu wykonawczego Z. S. S. R.

Moskwa, 6 grudnia.
Właściwie moglibyśmy nazwać ja. sesją sowieckiego parlamentu, do te­go bowiem stopnia atmosfera, panu­jąca na posiedzeniach centralnego komitetu wykonawczego przypomina atmosfero, w iakiej zazwyczaj toczą się obrady izby ustawodawczych w ■większości wielkicłi demokracyj par­lamentarnych Europy Zachodniej. Ale dotyczy to tylko — że się tah wyrazimy atmosfery zewnętrznej, podczas gdy atmosfera wewnętrzna obrad ClK-a oraz cały charakter jego dziełalności z pat lumen tary zmem nic wspólnego nie ma. Przedewszystkiem centralny komitet wykonawczy ZSSR jest w przeciwieństwie do prawdzi­wych parlamentów tworem zupełnie jednolitym, składający m się jakgdy- by z członków jednej wielkiej rodzi­ny, którą w danym wypadku jest o- gólnozwiązkowa part jaj komunistycz­na. Wszelka wymiana |x>glądów od­bywa się tutaj w pewnych z góry u- stalonych granicach i według również z góry ustalonego schematu. Każdy, kto zabiera głos w dyskusji, pamięta zawsze o tem. że nic wolno mu mówić o rzeczach, które mogłyby być dla rządu lub dla partji nieprzyjemne, że istnieje jedna tylko prawda — prawda komunistyczna — i że wszyęt ko, co z prawdą tą się nie zgadza, jest wymysłem, fałszem, oszczer-^ stwem. W tych warunkach jakakol­wiek rzeczowa dyskusja na posiedze­niach CIKa jest z góry wykluczona, wykluczone są jakiekolwiek walki z rządem, który nigdy nie może być obalony i nigdy żadnej sprawy prze­grać, nie może.eCniralny komitet wykonawczy Centralny komitet wykonawczy wicielc Sowieiów wszystkich repu­blik związkowych (Federacji wszeclt- rosyjskicj. Ukrainy. Białejrusi. Fe­deracji Zakaukaskiej. Uzbekistanu i 1 adżiksianu) składa się z dwóch czę­ści: z t. zw. sowietu ogólnozwiązko­wego i z sowietu narodowości. Ogó­łem w centralnym komitecie wyko­nawczym ZSSR. zasiada dzisiaj 597 deputowany cli i 288 zastępców, przy- ezem na sowiet ogólnozwiązkowy przypada 4-51. a na sowiet narodowo­ści — 136 osób. W sowiecie narodo­wości reprezentowane są wszystkie or gany administracyjne niższych ka- tegoryj. Podział centralnego komite­tu wykonawczego im dwie wymienio­ne powyżej grupę ma przedewezyst- kiem na celu zadokumentowanie na zewnątrz narodowościowego charak­teru polityki rządu sowieckiego. Po­dział ten umożliwić ma poszczegól­nym narodowościom wywieranie pew­nego wpływu na działalność ustawo­dawczą rządu, co jednak przez wzgląd na przynależność partyjną wszystkich niemal delegatów do obo­zu komunistycznego (wyjątek pod tym względem stanowią nieliczni „prawomyślni" bezpartyjni) jest wła­ściwie tylko fikcją.Świadczy o tem zresztą jaknajwy ­mowniej już sam sposób prowadzenia obrad. Mechanika obrad tych jest, mniej więcej, taka: Prezydjum CIKa opracowuje pórządek dzienny, obej­mujący’ zazwyczaj szereg najaktual­niejszych zagadnień politycznych i gospodarczych. Porządek dzienny u-
Stopa czy noga?

W czasie ostatniej gorącej dyskusji w Sejmie, min. Matuszewski przede­wszystkiem podkreślił obniżenie sto- Ły dyskontowej: „W r. 1925 wynosi - t ona 25, stopa zaś rynkowa 50 — 40. Dziś stopa Banku Polskiego wynosi 8 i pół — a stopa rynkowa najwy­żej 19".Na to odezwał się nos. Stroński (Klub nar.): „Ale w kraju wynos1 °na 50. To nie jest stopa— tylko ”oga".Min. Matuszewski: ..Pan źle <na •dej stoi, panie profesorze".Pos. Rybaroki: „A pan na niej upadnie".’Min. Matuszewski: ..Nic nic mam 9rzecrv> tem-u".

chwalony jest następnie (z reguły jednogłośnie) przez obie izby, przy­czem głosowani^odbywa się oddziel­nie dla każdej sekcji, które wpraw­dzie zasiadają w jednej sali, ale de­cyzje swe przyjmują oddzielnie. Na­stępnie wygłaszane są referaty, a po nich następuje dyskusja. Referaty w ygłaszane są na wspólnych posiedzę n i ach obu izb, by w ten spęsób re­ferenci, którzy zazwyczaj rekrutują się z pośród wybitnych działaczy so­wieckich, nie musieli przemówień swych powtarzać. Dyskusje nato-i miast odbywają się oddzielnie przy­czem z reguły rozpraw y w obu izbach równocześnie się rozpoczynają i rów­nocześnie kończą. Referent, który pragnie przysłuchiwać się obu roz­prawom. zmuszony jest wobec tego stale przechodzić z jednej sali do dru­giej. W ten sposób ma on możność zapoznania sie z ogólnym przebie­giem dyskusyj. ale całości polemiki nad swym lcferatcm nigdy poznać nic może. Zresztą o to też bynajmniej nie chodzi. gdvż. jak już wyżej pod­kreślono. dv.sku.sja w ..parlamencie czerwonym" jest tylko nic nie zna­czącą formalnością. Z jakie-inikolwiek własmemi wnioskami. lub zastrzeże-

LIST Z LONDYNU.
LORD BIRKENHEAD SIĘ GNIEWA. — STOSUNKI Z SOWIETAMI A POŁUDNIOWĄ AFRYKĄ. JESZCZE JEDNA INTERPELACJA. ..EAT MORĘ FISCH“. KTO POPIERA PRODUKCJĘ KRAJOWĄ?

(Korespondencja własna
Na dorocznym bankiecie konserwa­tystów i unionistów dzielnicy I .<■- wishain. lord Birkenhead, który dość dawno z polityki przerzucił się do przemysłu, wyraził nietylko swoje zdziw ienie, ale nawet obu rżenie w o­bec faktu, że City londyńska pośpie­szyła się z udzieleniem obywatelstwa honorowego p. Ramsay Mac Donakło­wi i p. Snowdemow i.—.. Co lord Birkenhead mówił robili ci panowie w latach 1914-18. kiedy Imperjum groziła ruina? Mr. Snowden prowadził nieustanną kam- panję defetyzmu, a p. Ramsay Mac Donald wywołał jedyny w historji Anglji strajk w marynarce handlo­wej, kiedy to marynarze wzdragali się przewieźć go na konferencje do Sowietów".Sowiety i stosunki z minii psują krew niejednemu .Anglikowi, zresztą nie bez racji. W chwili, gdy Anglja i Sowiety gotowe są do wymiany am­basadorów, w Iżbie gin im konserwa­tyści wnieśli interpelację — czy Sowiety zobowiążą się do poniecha­nia komunistycznej propagandy za­równo w metropolji, jakoteż i w do- minjach. Protokół, podpisany przez Hendersona i Dowgaleskiego, powia­da że tak. Ale czy Sowiety nie złamią tej obietnicy, jak w iele innych? Spra wa agitacji komunistycznej w dotni- njach jest chwilowo bardzo pieką­cą, zwłaszcza w południowej Afryce, gdzie murzyni i inne rasy kolorowe stanowią trzy czwarte ludności i są [Mnlatnym gruntom dla wszelkich ha­seł wywrotowych. Sytuacja w związ- k u poi ud niowo-af r yka ós ki m, obe j - mującym NataJ, Kaplatndję, Trans- waal i Oranję, odmienna jest od sy­tuacji w innych dominiach. Tu mu­rzyni żyją w tych samych osadach i miastach co biali i. pracując w ko­palniach i ptrzemyś‘lc, stanowią gros klasy robotniczej. Nieprzyjmowani do zawodowrych związków białych, utworzyli własne związek „Industrial and Commercial Union”, który pod pozorami czysto zawodowemi upra­wia politykę, głosząc hasła rewolu­cyjne. Doszło już kilkakrotnie do zaburzeń, aresztowania białego komu nisty Huntinga, a gdy po rozruchach w czerwcu czarni odmówili płacenia podatku pogłównego. ..Poll tax“, po­licja była bezradna. Meetingi zakaza­ne odbywały 6ię tuż pod okiem władz, a na jednym z nich spalono podobiznę ministra sprawiedliwości, Pirowa.

Z drugiej strony. przyznać trzeba.

\Panflavin.asinMl
g do odkażania jamy J 
f ustnej i gardła.

niami nikt tu nie występuje, a jeżcl1 nawet pewna grupa nie podziela po­glądów' większości, to wypowiada swe zastrzeżenia na poufnych naradach, ale nigdy na plenum CIKa.
Na posiedzeniach sekcji narodowo­ściowej od czasu do czasu słyszeć można skargi na politykę władz lo­kalnych, na trudne warunki życia gospodarczego i t. d. Ale na przemó­wienia nielicznych w tym zespól ■ malkontentów odpowiadają natych­miast przedstawiciele rządu, przed­stawiając sytuację w kolorach tak ró­żowych, że najwięksi nańct pesymi­ści zapominają (względnie zmuszeni są zapomnieć) o swych troskach i nie­pewności co do dalszego rozwoju wy­padków. Tak więc koniec końców zwycięża zawsze pogląd partji i rzą­du i wszelkie uchwały zapadają jed­nogłośnie w1 myśl intencyj dyktatora Stalina i jego najbliższych współpra­cowników.Jeżeli bolszewicy twierdzą, że se­sja centralnego komitetu wykonaw­czego jest sowieckim parlamentem, io powiedzieć trzeba, że jest to naj­bardziej osobliwy ze wszystkich par­lamentów świata. Analog.

jabłka" (Foreigne apples?). Historję tę- opowiadano w nekrologach Jacka, który zakończył życie, przeży wszy 59 lat. Nie pisano tylko, czy Jack roz­różniał swojsikie jabłka z Kanadv od rosnących p:> drugiej stronie kordonu obcych jabłek amerykańskich.
Bvs.

Prawda o ś.p. Kurasiu.
Otrzymujemy następujące pismo:Będąc przyjacielem śp. Ferd. Ku­rasia. czuje -ię w obwiązku napisać -i1 Wit prawdy o iiini w związku z za- mieszczoną wzmianką w ..Kttrjcrze /mchcdnim" w dziale ..Kronika ()l- kuska" z dn. 6 grudnia rb.Urodził się śp. Ferd. Kuraś w 1871 r. we wsi Sobowie. pow. Tarnobrze- •'ki. jako sy n ubogich rodziców. M’ 7 ruku życ ia zaczął uczcszczać do szkół ki ludowej, aliści nieszczęście chcia- lo pozbawić'- go słuchu, odtąd aż do zgonu panowała wTokół niego grobo­wa cisza.
N:e turięła się silna wola charakte­ru i dalej uczy sic jako samouk. W starszych latach swego życia |X>maga ojcu w zdobywaniu kawałka chleba, pracując w różnych okolicach Mało­polski iako robotnik: cukrowni, go­rzelni. hucie, w lesie iako drwal itp Następnie kończy praktykę szewską i odtąd zarabia na utrzymanie' rodzi­ny. mając swój skromny warsztat szewski.
W młodym Kurasiu budzi się pa- irjotyzm podsycane ofiarowywanemi książkami przez T. S. I.. Chwyta za pióro i wałczy o wolność. Atoli w r. 1904 zebrał porozrzucane w różnych pismach swe* wiersze* i za namową rektora Uniw. |ae\ w wdał je pod. tyt.Zbiorek poezji chłoną z nad Wisły" " dalej ..Wiązank i Dolskiej niwy". ..Z ojczystych łanów". ..Na nowe tory", ..Napad Tatarów na Sandomierz".Ostatnio ukazały się jego pamięt­niki ..Przez ciernie żywota" z przed­mową Żeromskiego, pod piórem był jeszcze drugi tom ..Przez ciernie ży­wota" i ..Zgińcie pieśni moje" — nie­stety śmierć przerwała pracę, która dla wsi była jedną z najcenniejszych
Od r. 1923 mieszkał w Karwinie pod Proszowicami, gdzie dostał na­dział ziemi o obszarze 28 morgów. Df.ugiego października otrzyma! za prace; literacką dar w postaci złotego pióra i kałamarz od Związku wy­mowa tików szkół rolniczych pow. Olkuskiego i Miechowskiego.
W św iecie literackim śp. Kuraś był bardzo cenionym. Posiadał on zdro­wy i szlachetny charakter i 6(ąd też promieniał na wieś.W zmarłym tracimy jednego z zac­nych synów Ojczyzny i ludu.

Stanisław Mirek, instruktor roi- ny Okr. Tow. Roln. w Olkuszu.

„Kurjera Zachodniego"),
że położenie czarnych jest niezbyt ko rzystne. Na 40 senatorów w parla­mencie poludniowo-atfrykańskim, tyl­ko 4, i to białych, reprezentuje irtie- | resy ludności kolorowej. Prawo gloso wania posiadają murzyni tylko w nie których osadach dawnVj angielskiej kolonji kaplandzkiej. Niezwykły ro­zwój przemysłowy i eksploatacja ko­palń uczyniły z czarnych prolelarjai. robotników, służących, pracowników w porcie, w kopalni i na roli. Konflik ty bvwają częste, a wymierzanie spr? wiedliwości z różnych względów bar­dzo trudne.Interpelacje kłopotliwe są rzeczą opozycji. Niezawsze jednak bywają zbyt groźne. Mr. Lansbury. minister robót publicznych, nie przejął się prawdopodobnie bardzo zapytaniem jednego z unionisiów. komu należy przypisać winę ulotnienia się z Si. James Parku tamtejszych... pelika­nów. Nie siedzą już więcej na swej wysepce. nie rozdziawiają przeraźli­wie dziobów’, czekając na rzucane im z brzegu skamolyki. Pozostały już na jeziorku tylko kaczki egzotyczne, kurki wodne i mewy, siadające na moście. W najkonserwatywniejszej stolicy najkonserwatywniejszego pań 6twa czasem coś się zmieni, coś ]x>- psuje, zwiejc pelikan, sięgający ira: dycją czasów Karola II.Niezbyt tragicznie na kwestję u- cieczki pelikanów zapatruje się naj­starsze angielskie pismo humoryetycz ne ..Punch". Przypisuje ono ten wy­padek agitacji Rady popierania pro­dukcji krajowej, która wszędzie roz­lepia swoje plakaty „Eat morę Fiscli" („Jadajcie więcej ryb“). Ryby to pro dukt angielski, bogactwo narodu, śro­dek utrzymania setek tysięcy ryba­ków. W zrozumieniu patrjotycznem pelikany uleciały tam, gdzie obfitość ryb większa, a porcja ich nie jest o- graniczona przez strażnika.Głównie chodzi o rozróżnienie pro­duktu angielskiego od obcego. Co znaczy w takich razach dobre wycho wanie i delikatne podniebienie, do­wiadujemy’ się z historyjki o Jacku. Jack właśnie zdechł. Jack był koniem szlachetnej rasy, który, wysłużyw­szy lata, pcxlz.il u swej pani żywot spo kojny na łaskaw ym chlebie. A chleb był wcale niezguiszy, urozmaicony cukrem i jrbłkaini. Razu jednego zbrakło tyc-h jabłek. Ale Jack jabł­ka lubił, w ;ę<- pani kupiła kilka u handlarzy. Jack powąchał i... odwró- ęił sie ze wstrętem: ^Zam^ajutcane

5.000 kolonistów niemieckich
PRZYJEŻDŻA L ROSJI DO NIEMIEC

Jak wiadomo, przed niedawnym czasem przybyło do Niemiec około 1.380 kolonistów niemieckich z Rosji, którzy narazie ulokowani zostali w okolicach Hamburga, Eydkunen i Hanimersłeinu.
Jak pisma berlińskie donoszą, w najbliższych dniach spodziewany jest przyjazd dalszych 5.000 kolonistów z Rosji. Ponieważ baraki, w których umieszczone zostały dotychczasowe transporty, nie wystarczą na uloko­wanie w nich tak wielkiej ilości no­wych reemigrantów, władze niemiec­kie zarządziły wybudowanie dalszych obozów koncentracyjnych w Moell i Prenzlau.
Koloniści niemieccy z początkiem wiosny przydzieleni zostaną więk­szym rolnikom, którzy dotychczas ko rzysiali zazwyczaj z pracy robotni­ków sezonowych, przyjeżdżających specjalnie w tym celu do Niemiec 2 Polski. Czech i innvch państw ośoien u roli.

pcxlz.il
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Po cenach niskich:

ŻYRANDOLE
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°/ zniżki na lampy ra-
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dowe

Radjoaparaty 3 - lampowe 
cena z lampami zł. 160.— 

Duży wybór głośników 
POLECA

ho JHZEWOONIF
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23.

Ś. p. Jan Meyerhold.
Zgon ś. p. Jana Meyerholda nie na­stąpił niespodziewanie, gdyż zdrowie jego nie dopisywało oddawna. Z ś.p. Janem Meyerholdem schodzi do gro­bu czołowy przedstawiciel przemysłu Zagłębia, wybitny działacz w życiu gcspodarczem kraju.Całą siłę swoją, energję i wytrwa­łość stawiał ś. p. Jan Meyerhold w służbie f>racy. Zawód stał sic jego powołaniem. Był nałogowcem pracy, a nałóg ten płynął jakby z przeko­nania o objektywnej konieczności pracy, której zawsze Polsce brako­wało i dziś jeszcze brakuje. Fanatyzm pracy ś. p. Jama Meyerholda grani­czył niemal z wiarą, że praca nosi sama w sobie nagrodę. Wydaje mi 6ię, źe nie to jest istotne, czy niewol­nicze jego przywiązanie do pracy wynikało z pobudek egoistycznych, czy społecznych, lecz to, że wierzył, iż bez trwałego wysiłku, mocnego na­tężenia woli, bez uszlachetniającej cnoty — codziennej i nieprzerwanej pracy nikt niczego nie uzyska.Szczerego usposobienia, otwartego charakteru, nigdy skrytego, lub nis­kiego, umiał dawać wyraz przekona­niom swoim z niezwykłą odwagą i sta nowczością. W poczynaniach swoich okazywał często trwałość i bezwzględ ność. Były to jednak cechy charakte­ru, które stale towarzyszą wszyst­kim działaniom silnych i energicz­nych indywilualności. Wolni 6ą od mich jedynie ludze słabi, natury bier­ne, ale nie przywódcy i ludzie twór­czego czynu.Posiadał głębokie poczucie rzeczy­wistości życia. Na ludzi i sprawy pa­trzał trzeźwo, zawsze ze stanowiska, dalekiego od zdawkowego opty­mizmu. Choć umiłowanemu warszta­towi swej pracy zawodowej poświę­cał całą energję życiową i wytrwa­łość, nie brakowało go nigdy w żad­nej pracy organizacyjnej życia go­spodarczego Zagłębia. Był założycie­lem Towarzystwa przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego, zapobiegli­wym przyjacielem jej prac, w które wnosił trzeźwe, rozumne myśli, wy- trawmość sądu, a nadewszystko — atmosferę czynu.Życie stwarza coraz nowe warunki, narzuca coraz nowe potrzeby. My- ślimy dziś inaczej, niż dawniej, ina­czej pracujemy. Ś. p. Jan Meyerhold był nieraz wyrazicielem ideologji in­nej epoki, zapatrywań, zrodzonych w innych warunkach gospodarczych. Od niejednych prądów i haseł cza­sów obecnych odgrodził eię scepty­cyzmem. Czasy te — pełne utrapień — kroplami goryczy zaprawiły Mu ostatnie lata życia.Był jednym z tych rządców pew­nych i mądrych, którzy uprawy ła­nów swoich pilnują i oka z całości gospodarstwa nie spuszczają. Należał do ludzi, którzy — zostawiając za so­bą plon wytężonej pracy — spokoj­nie i z pogodą mogą schodzie^ z tego świata w przeświadczeniu, że na- o-.r/wn.azLnili fru/Ubili ŁAryi^ 

energji, z której młodsze pokolenia czerpać będą siłę.Aż do ostatniej niemal chwili ży­cia zawsze gotów do pracy, choć

Akcja dożywiania bezrobotnych
pracowników umysłowych.

Polski Związek zawodowy pracowni­ków przemysłowych i handlowych w Sosnowcu zawiadamia, że kupony ży­wnościowe dila bezrobotnych pracowni­ków umysłowych wydawame będą w na- 'fępującytm porządku:W dniu 12 bm .bezrobotni pracowni­cy umysłowi niepobierający zasiłków, przedewszystkiem mający na utrzyma­niu rodziny złożone co najmniej z czte­rech osób (łącznie z samym bezrobo­tnym), następnie bezrobotni pracownicy umysłowi niepobierający zasiłków, ma­jący na utrzymaniu rodziny złożone co najmniej z dwu osób (łącznie z samym bezrobotnym);W dniu 13 bm. bezrobotni pracowni­cy umysłowi niepobierający zasiłków— samotni, następnie bezrobotni pracowni­cy umysłowi pobierający zasiłki w ko­lejności następującej: bezrobotni z ro­dzinami złożonemi co najmniej z czte­rech osób następnie z trzech, dwu osób i wreszcie samotni.Bezrobotni pracownicy umysłowi, nie- pobieirający zasiłków względnie pobie­rający zasiłki ustawowe (pobierane z Zakładu Ubezp. Pr. Um. w Król. Hucie) winni przedłożyć zaświadczenia właści­wych władz (Magistrat, Komisarjat P.P.. gminy) co do stanu rodzinnego, mająt­kowego i pozostawania bez pracy. Nad­to wszyscy bezrobotni pracownicy umy­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś P. Loretańskiej. 
Jutro Damazego P. W. 
Wschód słońca 7 m. 32.
Zachód „ 15 m. 25.:l

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Miłość księcia Sengjuisza".Kino „Wawel" — „Kobieta w pło­mieniach".Kino „Sfinks" — „Ulubienica Ma­haradży”.Kino „Monitu' Rekord Tom Misa.Kino „Uciech. „Gra namiętno­ści".Kino „Odeon” — „Ludzie bez obli­cza".
Program radjowy 
na wtorek 10 grudnia 1929 r. KATOWICE.11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum A- stronomiczneio w Warszawie oraz hej­nał z Wieży Marjackiej w Krakowie.12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 —Przerwa.16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­szeń Gospodarczych Woj. ŚL oraz ko­munikat Teatru Polskiego.16.20 — Koncort z płyt gramofonowych.17.15 — W. Wlosik: ..Ogrodnik śląski".17.45— Koncert popularny z Warszawy.18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na dzień następny, komunikat Teatru Pol­skiego oraz przegląd widowisk.19.05 — „Intermezzo muzyczne".19.15 — Komunikaty harcerskie.19.20 — Transimsja z teatru polskiemw Ka­towicach — „Madame Butterfly" — o- pera w 3-ch aktach G.iaccomo Pucci­niego. Po operze, komunikt meteorolo­giczny i P.A.T. z Warszawy oraz za­powiedź programu na dzień następny w języku francuskim.

X Z SĄDOWNICTWA. Sędzia Sądu o- kręgcwego w Sosnowcu p. Dymitr Prze­włocki, został mianowany sędzią okrę­gowym śledczym Sądu okręgowego w Warszawie.
X ZEBRANIE EMERYTÓW. W środę .dnia 11 grudnia rb. o godz. 9 rano w sa­li Związku Metalowców Zjednoczenia Zawodowego Polskiego na Pogoni, ulica Marjacka 1, odbędzie się zebranie ogól­ne emerytów T-wa kopalń i zakładów hutniczych Sosnowieckich Sp. Akc. w bosnowcu. 

siódmy juź krzyżyk kreślił się nad jego głową, zmarł, jak niestrudzony żołnierz oracv. Cześć jogo pamięci 1 Jan Kroo.

słowi, którzy pragną otrzymać kupony winni składać zaświadczenia PUPP. w Sosnowcu wzgl. ekspozytury w Zawier­ciu, stwierdzające: 1) że petent jest za­rejestrowany w PUPP. i zgłaszał się każdomiesięcznie do kontroli, 2) miej­sce zamieszkania (dokładny adres), 3) stan rodzinny (ilość osób będących na wyłącznem utrzymaniu bezrobotnego), 4) że petent korzysta z zasiłków usta­wowych lub doraźnych i w jakiej wyso­kości.Po kupony należy się zgłaszać do lo­kalu Związku kolejarzy w Sosnowcu ul. Piłsudskiego nr. 3 od godziny 10 — 12, po zaświadczenia zaś do PUPP. od go­dziny 9 — 11 w tychże dniach (wejście od ul. Piłsudskiego).Zaznacza się, że późniejszy zgłoszenia uwzględniane nie będą.Kupony zrealizować moż/na w nastę­pujących spółdzielniach: Powszechna spółdzielnia spożywców w Sosnowcu (wszystkie sklepy), Stowarzyszenie ro­botników chrześciańskich w Dąbrowie (wszystkie sklepy). Stowarzyszenie spo­żywców pracowników gwar. „Hr. Re­nard" w Sosnowcu (wszystkie sklepy). Stowarzyszenie spożywców w Będzinie, Spółka spożywcza „Zawiercie" w Zawier ciu, Robotnicza spółdzielnia spożywców w Olkuszu

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUARWtorek dnia 10 b. m. „Za siedmioma gó­rami" — 3.30.Wtorek dnia 10 b. m. „Madame Butterfly" — 7.30.

X WSTRZYMANIE EMIGRACJI RO­BOTNIKÓW KOPALNIANYCH. Z u- wagi na stan krajowego rynku pracy, w szczególności zaś na potrzeby górni­ctwa polskiego, Urząd emigracyjny w porozumieniu z departamentem opieki społecznej Ministerstwa pracy zarządził wstrzymanie emigracji na zasadzie we­zwań imiennych dla robotników, zamie­szkałych na terenie zagłębi węglowych, którzy kiedykolwiek uprzednio praco­wali w górnictwie. Robotnikom takim nie będą wystawiane zaświadczenia na ■uzyskanie paszportów emigracyjnych. Zarządzenie powyższe nie dotyczy tych robotników którzy pragną emigrować do przedsiębiorstw zagranicznych: a) w których już byli zatrudnieni uprze­dnio, b) w których w chwili obecnej za­trudnieni są członkowie ich najbliż­szych rodzin. Fakty te stwierdzać ma­ją odnośne urzędy na podstawie doku­mentów, wiarygodnej korespondencji prywatnej i td.X PLENARNE ZEBRANIE KOMISJI W. F. I P. W. W poniedziałek dn. 16 b. m. o godz. 19 w 6ali Raidy miejskiej w Dąbrowie odbędzie się plenarne zebra­nie komisji W. F. i P. W. z następują­cym porządkiem obrad: Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia, odczytanie korespondencji, sprawozda­nia ogólne skarbnika i sportowe, spra­wa budowy boiska, wolne wnioski.
X ZEBRANIE W czwartek dn. 12 bm. w sali Rady miejskiej w Dąbrowie od­będzie 6ię ogólne zebranie członków klubu młodzieży im. marsz. Piłsudskie­go, na którem zostanie wygłoszona po­gadanka oraz omawiane będą sprawy sportowe i sekcji scenicznej, poczem w związku z organizowaniem sekęji nar­ciarskiej odbędzie się pogadanka na ten temat.X ODCZYTY W KLUBIE MŁODZIE­ŻY IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Klub młodzieży im. marsz. Piłsudskiego w Sosnowcu organizuje cykl odczytów, które odbywać się będą we wtorki. Po­cząwszy od wtorku dnia 10 b. m. roa(x>- cznie się kurs nauki o Polsce współcze­snej, wygłaszany przez prolesorów. Wej ście dla członków klubu i koła nrzyja- ciół bezpłatne.

Numer Tatrzański
KURJERA ZACHODNIEGO.

W niedzielę 15 bm. „Kuirjer Zachodni ukażc się w większym rozmiarze i bę dzie poświęcony Tatrom i ZakopanemuW części redakcyjnej zamieścimy sze reg interesujących artykułów o Tatrach i Zakopanem, ze 6zczególnem uwzglę­dnieniem aportów zimowych.Pozatem tygodniowy dodatek ilustro­wany poświęcony będzie w całości Ta­trom i ich przecudnym widokom. Od nośne fotografje do tego dodatku pocho­dzą od dra A. Wieczorka, największe­go w Polsce fotografa - artysty, który — jak Builhak miastu — twórczość swą poświęcił zimie.Cena numeru niedzielnego wraz z do­datkiem ilustrowanym 25 gr. Stali prenu meratorzy otrzymają go normalnie.Ogłoszenie do wzmiankowanego nu­meru należy zgłaszać w administracji „K. Z.“ do piątku 13 bm.
X SZKOŁA WIECZOROWA W ZA­GÓRZU. W Zagórzu istnieje szkoła wie­czorowa dla dorosłych, do której uczę­szcza około 100 uczniów zc sfer robotui- czych. Kierownikiem szkoły jest p. St. Bogacz, absolwent kursu dla kierowni­ków oświaty pozaszkolnej w Sarnowie. W szkole wykładają miejscowi nauczy­ciele, którzy jednak z powodu czekają­cego ich drugiego egzaminu kwalifika­cyjnego, będą zmuszeni przerwać pra­cę w szkole wieczorowej. Jeżeli nauczy ciele zamiejscowi, zwłaszcza z Dąbrowy nic przyjdą z pomocą wówczas wykła­dy w szkole wieczorowej zostaną przer­wane, co nie powinno jednak nastąpić Przy szkole istnieje świetlica, w której gromadzą się uczniowie szkoły wieczo­rowej w wolnych chwilach, spędzając czas na czytaniu książek i oism. śpie­wie, grach i zabawach.
X W CELU PODNIESIENIA ZDROWO TNOŚCI I TĘŻYZNY FIZYCZNEJ w tak zaniedbanej w Zagłębiu Dąbrowskiem dziedzinie pow. komenda p. w. postana­wia zorganizować szereg kursów wstę­pnych w większych osiedlach i miastach Kurs taki żeński i męski istnieje w Sosnowcu od pól roku, w Będzinie został przerwany z braku 6ali, w Dąbrowie G nie został uruchomiony również z braku odpowiedniego lokalu i dostatecznej ilo­ści chętnych.W ostatnim czasie znacznie zmniejszy­ła się frekwencja uczestników zwłasz­cza uczestniczek kursu w. f. odbywają­cego się we wtorki i czwartki od godz 14 — 21 w Szkole im. Czackiego w So­snowcu.Z 30 uczestniczek tego kursu zaledwie pozostało 6 — 7.Naturalnie, że na taką małą ilość u- czestniczek trudno będzie opłacać dwuch instruktorów, dlatego też jeśli w prze­ciągu najbliższych ćwiczeń frekwencja nie zwiększy się kurs w. f. dla pań zo­stanie rozwiązany.
X KURSY DLA KOBIET. Celem jedno­litego przygotowania instruktorek i ko­mendantek hufców szkolnych p. w. ko­biet staraniem zarządu naczelnego okr p. w. kobiet odbędą się w Warszawie kursy: a) I-szy od 1.1 do 3.II 1930 r. b) 2-gi od 5.III do 30.111 1930 r.Warunki przyjęcia: matura semina­ryjną lub gimnazjalna wiek 18—35 lat dobry stan zdrowia, odpowiednie kwali­fikacje moralne, zobowiązanie do dwulc tmiej pracy w miejscu zamieszkania po 4 godz. tygodniowo.Pomieszczenie i wyżywienie na kursie i do czego uczestniczki dopłacają 25 zl- miesięcznie i zobowiązane są mieć wła­sny mundur p. w. (wzór można otrzy­mać w pow. komendzie w Sosnowcu).Zgłoszenia nałeży kierować do pow. komendy p. w. w Sosnowcu do dnia 13 bm. osobiście w celu podpisania deklara cji w terminie nieprzekraczalnym, gdyż w tym dniu zostanie odesłana do War­szawy lista kandydatek. Na Il-gi kurs termin zgłoszeń do 10.11 1930 r.X KURSY INSTRUKTORSKIE Jak już nadmienialiśmy, staraniem L.O.P.P. Dąbrowie zostały uruchomione dla in­struktorów kursy obrony przeciwgazo­wej i lotniczej. Zarząd komisji W. F. 1 P. W. apeluje do Zrzeszeń reprezento­wanych w komisji, aby zainteresowały się kursami i delegowały 6wych człon­ków celem wyszkolenia ich na instruk­torów obrony lotniczej i przeciwgazo­wej. Zgłoszenia nadeży kierować do kie­rownictwa kursów instruktorskich Pa“ atwowa szkoła rórniczo-hutnicza poko; Na. 25.



..KIJR J ER ZACHODNI' wtorek 10 grudnia 192*1 roKn.*r. 5W.

Z Izby przem.-handlowej 
w Sosnowcu.

Z POSIEDZEŃ KOMISYJ.W dniu 27 listopada rb. odbyło się w Izbie przemysłowo • handlowej w So­snowcu posiedzenie Komisji polityki handlowej. Przedmiotem obrad były sprawy: umowa handlowa z Egiptem. Iliszpanją i Portugalją, projekt kontro­li wywozu produktów pochodzenia ro­ślinnego, zwierzęcego i leśnego, oraz kwestja przedłużenia godzin handlu w okresie przed świętami Bożego Narodze­nia.W dniu 29 listopada br. odbyło mę po­siedzenie Komisji finansowo - podatko­wej. na którern była rozpatrywana spra­wa nowelizacji przepisów ustawy o pań­stwowym podatku przemysłowym.Ponadto odbyły 6ię w Izbie dwie kon­ferencje z zainteresowanemi sferami. Dnia 4 grudnia rb. obradowała konfe­rencja w sprawie przejęcia przez Izbę sosnowiecką z dniem 1 stycznia 1930 r. prowadzenia czynności, związanych z kontrolą firm eksportowych jaj kurzych na obszarze województwa Kieleckiego, oraz w kwestji znowelizowania przepi­sów prawnych, regulujących wywóz jaj zagranicę. Na konferencji w dniu 5 grudnia rb. omawiano projekt rozporzą­dzenia Ministra przemysłu i handlu w sprawie prowadzenia przemysłu komi­niarskiego oraz projekt jednolitej tary­fy kominiarskiej dla 6-ciu najwięk­szych miast województwa Kieleckiego. Materjał dyskusyjny, zebrany tą drogą, posłuży Izbie do zajęcia w omawianych kwestjach odpowiedniego stanowiska.
X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. W numerze „Kurjera Zachodniego" z dnia 5 XII. br. w artykule p. t. „Ofice­rowie rezerwy przeciwko wprowadzeniu polityki do organizacji" dopatrzyłem 6ię pewnych nieścisłości, które w imie­niu pra-wdy, jako delegat koła sosno­wieckiego Związku oficerów rezerwy na Nadzwyczajny walny zjazd Z. O .R. w Warszawie pozwalam sobie niniejszymi sprostować. A więc na Nadzwyczajny walny zjazd delegatów okręgów Zwią­zku oficerów rezerwy w Warszawie przybyli delegaci następujących okrę­gów: warszawskiego, katowickiego, po­znańskiego, krakowskiego, lwowskiego, lubelskiego, łódzkiego, częstochowskie­go, czyli osiem okręgów. Delegatów nie przysłały okręgi: wileński, pomorski, i brzeski, a zatem tylko trzy okręgi. Z 8 obecnych okręgów zatkwcstjonowal ważność zebrania tylko okręg łódzki, a okręg poznański w osobach mjr. Harus- china i kpt. Głowackiego, brał udział w obradach, lecz nie glosował w wyborach nie posiadając do tego odpowiednich mandatów. Natomiast kpt. Psarski, któ­ry nie miał prawa zabierać głosu imie­niem całego okręgu częstochowskiego, co zostało stwierdzone na podstawie pi­sma, Zarządu okręgu częstochowskiego oraz drugiego delegata tegoż okręgu — zaprotestował tylko we własnym imie­niu, że uważa zebranie za nieważne. Nadzwyczajne walne zebranie Z. O. R. zwołane zostało przez Zarząd główny na Podstawie uchwały Rady związkowej, a więc zgodnie ze statutem Z. O. R. Za Prawomocnością zebrania wypowiedzie- ło 6ię sześć okręgów, a mianowicie: war ezawski, śląski, krakowski, lwowski, lu­belski i częstochowski, przedstawiają­cych znaczną większość, bo 172 manda­ty. Zatem zebranie i wybory odbyły się Zgodnie ze statutem i są wskutek tego prawomocne. Łącze wyrazy szacunku 1 poważania R. Margosz. por. rez.
X Z ZEBRANIA MAJSTRÓW FABRY­CZNYCH. W lokalu polak i ego Związku zawodowego pracowników przemysło­wych i handlowych w Sosnowcu odbyło s*ę zebranie majstrów fabrycznych prze- Uiy*lu metalowego, włókienniczego i ce- r"«otowego, zorganizowanych na tere­nie Zacłebia Dabrownk i ni SM— Zwią­

zku. Przy zapełnionej sali wysłuchano interesujących referatów sekretarza jc- neralnego p. W. Kościńsikiego o potrze­bie zorganizowania wszystkich majstrów w ogólnozawodowej organizacji praco­wników umysłowych oraz o szkodliwo­

Kto ma spłacać zobowiązania
b. komisarza m. Czeladzi?

Alfą, i omegą sobotniego posiedze­nia Rady miejskiej w Czeladzi była sprawa wymiany drugiej 6erji weksli wystawionych przez b. komisarza dr. Marczyńskiego za budowę ulic By­tomskiej i Będzińskiej, płatnych 10 bm. Stprawa ta absorbowała radnych do tego stopnia, że nie zwrócono na­wet większej uwagi na sprawozda­nie z działalności zarządu, nad któ- rem wogóle nie było żadnej dysku­sji. W sprawozdaniu z ważniejszych spraw zasługują na uwagę: zmiana obecnego zbiornika wody, co ma za­pewnić dostateczną ilość wody całe­mu miastu, oraz dokończenie pomia­rów miasta, które powierzono inż. Czyżowi. Po tem burmistrz w krót- kiem przemówieniu zawiadomił Ra­dę o terminie płatności drugiej serji weksli za budowę ulic Bytomskiej i Będzińskiej, który mija 10 bm. i aże­by nie dopuścić do kosztownego pro­testu tychże, przedstawił Radzie wniosek o upoważnienie zarządu do zamiany tych weksli.
Według przewidywań, nad sprawą tą wywiązała 6ię niezwykle gorąca dyskusja, w której brali udział przed­stawiciele wszystkich trzech ugrupo­wań radzieckich.

Każde nasze ogłoszenie 
To nowa niespodzianka 
Dla naszych odbiorców 

Od chwili kiedy sprzedaż pończoch na terenie Sos­nowca wzięliśmy w swoje ręce
POŃCZOCHA JEDWABNA
przestała być artykułem luksusowym, gdyż kosztuje u nas tylko

6 zł. 80 gr.
bł?wa™y WACŁAW MIESZALSKI

Sosnowiec, Modrzejowska 40.

Poświęcenie sztandaru 
uczniów Seminarjum nauczycielskiego.

W ub. niedzielę odbyło się uro­czyste poświęcenie sztandaru Sejmi­ku szkolnego uczniów seminarjum nauczycielskiego i dzieci wzorowej szkoły ćwiczeń w Sosnowcu.Uroczystość ta zgromadziła w ko­ściele parafjalnym w Sosnowcu, prócz młodzieży seminaryjnej, przedstawi­cieli władz administracyjnych i 6zkol nych, nauczycielstwa, rodziców, ce­chy ze sztandarami, dziatwę szkół powszechnych, straż ochotniczą, oraz reprezentacje organizacyj społecz­nych.Poświęcenia dokonał ks. Piwnicki, prefekt seminarjum, który odprawił uroczyste nabożeństwo i wygłosił o- kolicznościowe przemówienie.Po uroczystościach kościelnych u- tworzył 6ię imponujący pochód ze sztandarami, który przy dźwiękach orkiestry wyruszył do gmachu semi­narjum przy ulicy Wawel.Tu w sali gimnastycznej odbyła się druga część uroczystości, mianowicie przemówienia, wpisywanie 6ię do księgi pamiątkowej i wbijanie gwoź­dzi.Pierwszy przemówił p. starosta Boxa, który wręczył nowy sztandar dyr. Wł. Mazurowi, ten zaś po prze­mówieniu przyjął ślubowanie od wy­branego z pośród uczniów chorążego i /.kolei oddał sztandar w ręce mło­dzieży.Następnie wygłoszono szereg mów z życzeniami dia\ młodzieży i wska­zaniami, jak nn<a, pracować dla do­bra ojczyzny. V? i-złoili.

ści branżowych organizacyj pracowni­czych; p. Majcherkiewicza o potrzebach i bolączkach majstrów fabrycznych, jak również prezesa 6ekcji dozorców górni­czo - technicznych p. A. Gallota o orga­nizacji i metodach pracy tej sekcji, na

P. Solarz w imieniu klubu B. B. przemawiał za spłatą zobowiązań, na­tomiast r. Nieszporek (Zjednoczenie) oraz r. Spyrzyński z PPS. oświad­czyli, źe kluby ich do czasu określe­nia przez Sejmik cyfrowo wysoko­ści swego udziału w spłacie zobowią­zań b. komisarza, który (Sjemik) mi­mo różnych zapewnień w tej spra­wie dotychczas nie sprecyzował swe­go stanowiska, będą przeciwni wy­mianie weksli choćby na najmniej­sza sumę.R. Spyrzyński powoływał się przy- lem na informację „Kurj. Zach." o przyjeździe do Czeladzi przedstawi^ cieli Sejmiku, którzy wspólnie z za­rządem miasta mają ustalić wysokość udziału Sejmiku.
Celem naradzenia sie i uzgodnie­nia stanowiska radnych przewodni­czący zarządził 10-minutową przer­wę, po której widząc „skonsolidowa­ną opozycję ‘ większości przeci wko wnioskowi zarządu, zaproponował odłożenie tej sprawy do następnego posiedzenia, które naznaczył na dzi­siaj, a w międzyczasie zarząd spró­buje porozumieć się z Sejmikiem. Wniosek ten został przyjęty. (Wczo­raj burm. Głażewski i wicoburm.
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nia: p. Z. Rychter w imieniu Związ­ku legjonistów, p. Gębicki w imieniu Związku polskich nauczycieli szkół powszechnych, ks. szambelan Plea- siewicz, dyrektor 6eminairjum nau­czycielskiego w Dąbrowie p. Zięba, ks. prałat Ufniarski, inspektor szkol­ny p. Winiarski, dr. Rajs w imieniu Związku strzeleckego, oraz mocne w treści i piękne pod względem formy przemówienie wypowiedział koani- misarz demobiilizacyjny inż. J. Gablot.Uroczystość miała charakter nie­zwykle podniosły, a liczny w niej u- dział przedstawicieli społeczeństwa dowodził nie tylko sympatii dla przy szłych wychowawców młodego poko­lenia, ale był również skutkiem ener­gji organizatorów z p. dyr. Wł. Ma­zurem na czele.Jako chrzestni rodzice sztandaru zostali zaproszeni: Boxowic Józefo­wie słarostostwo, Almsztaedtowie, Bernardzikiewiczowie, A. Barańscy, K. Ćwierkowie, Cholewiccy, T. Do­browolscy, dr. Gosiewscy, A. Gębic­cy, Galilotowie, Hlawscy. Jędral- scy, przew. Koła opieki szkoły ćwi­czeń, dr. K. Kucharscy, P. Kucharscy, Kędzierscy, Lamprechtowie, Luchow- cowie, d‘r. J. Marczyńscy, Maciejew­scy, Monsiorscy, Plebankowie, Pawio wiczowne, ks. F. Plenkiewicz. prezes Rady opiek, internatu, dr. Pawełek, dr. Rajsowie, Rychterowie, J. Strą- czyńska , Woźniakowie, Winiarscy, Zięibowie, Zielińscy. Drzew. Koła o- niekii seininar ium.

wzór której winna być zorganizowana sekcja majstrów. Po dyskusji postano­wiono powołać sekcję majstrów fabry­cznych przy Związku, wybrano komitet organizacyjny i nakreślono plan prac organizacyjnych na najbliższy cza6.

Berger konferowali w tej sprawie z p. starostą. Wyniku konferencji jed­nak jeszcze nie znamy. Przyp. Red.).
Trzeba dodać, że w czasie dysku­sji jeden z mówców zaznaczył, że ..za pogrążenie Czeladzi w otchłań długów dr. Marczyński udekorowany został orderem".
Dalsza część posiedzenia minęła stosunkowo szybko. Rada uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 50 tysięcy zl. w Banku komunalnym, która także zu­żyta zostanie na spłatę długów. U- ' hwalono przymus nauczania zawo« dowego, a po przyjęciu opracowane­go przez zarząd statutu wybrano r. Sadowskiego jako przedstawiciela Rady do miejskiej komisji naucza­nia. r. Spyrzyńskiego jako zastępcę Przy końcu radni zgłosili szereg wniosków, jak o zwiększenie opieki nad mocno zaniedbanym parkiem miejskim, o przedłużenie godzin han­dlu w okresie przedświątecznym i in­ne, które zostały przyjęte.
Na interpelację r. Szwajcera o za­ciągnięcie przez miasto pożyczki w Zakładzie ubezpieczeń w Król. Hu­cie na dokończenie nowych budowli prywatnych w mieście, przewodni­czący wyjaśnił, że starania zarządu w tym kierunku spełzły na niczeip, natomiast możliwe jest uzyskania podobnych pożyczek przez prywat­nych właścicieli bezpośrednio w wy­mienionym Zakładzie.

Ośrodek
W. F. W DĄBROWIE.

Celem dania możności uprawiania ćwi czeń gimanastycznych w porze zimo­wej, komisja WF. i PW. w Dąbrowie zorganizowała ośrodek wychowania fi­zycznego. Ćwiczenia gimnastyczne w formie zapraiwy zimowej będą się odby­wały w okresie zimowym dwa razy w tygodniu we wtorki i czwartki w godzi­nach od 18 — 19 dJa drużyn żeńskich i od 19 — 20 dla drużyn męskich, w 6ali gimnastycznej szkoły powszechnej im. Narutowicza na Redenie.Kluby i Stowarzyszenia, które zech- cą korzystać z ćwiczeń w ośrodku zech- cą przesłać listę ewych kandydatów do komisji WF. i PW. (Magistrat — pokój nr. 17), lub bezpośredmio do kierownika ośrodka p. Ziemkiewicza.
Opłata miesięczna od jednego uczę- sinika wymosi 50 gr. Organizacje, któ­re nie mogłyby pokryć tych opłat, mu­szą zwrócić się do komisji WF. i PW. o zwolnienie.Kluby i organizacje, które skierują swych członków do ośrodka ponoszą odpowiedzialność za ich zachowanie się w ośrodku. Regulamin ośrodka zostanie ogłoszony uczestnikom na miejscu. U- czestnicy przybywający na ćwiczenia winni kostjum i pantofle gimnastyczne. Ćwiczenia już. się rozpoczęły.

X URZĄDZENIE DWÓCH ŚLIZGA. WEK. Z uwagi na brak w Dąbrowie ślizgawek, skutkiem czego zanika przy­jemny i zdrowy sport łyżwiarski, komi­sja WF. i PW. postanowiła urządzić dwie odpowiednio urządzone i bezpiecz­ne ślizgawki, mianowicie jedną na boi­sku K. S. „Dąbrowa", za przejazdem ko- lejowym w pobliżu byłej kopalni „Jan", a drugą przeznaczoną wyłącznie dla młodzieży szkolnej, na placu przy id. Sienkiewicza. Na wiosnę na placu tym zostaną urządzone dwa korty tenisowe. Pozatem komisja WF. i PW. dąży do u- rządzenia ślizgawek także w śrśódmie- ściu. lecz jest to uzależnione od znale- zienia odpowiednich terenów, które mo żnaby wydzierżawić na ten cel. Dzięki działalności komisji WF. i PW. ruch aportowy w Dąbrowie ma widoki do­skonałego i należycie oo^ta-u-ioneKo ro» woiu.
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Najstarsze i najlepsze w Polsce KURSY SAMOCHODOWE 
Inż. KLEBER, Sosnowiec, Warszawska 22. 

KLEBER i STWEIUU. KrilHila. Katowicka 19.

Otwarcie świetlicy
OŚWIATY POZASZKOLNEJ W 

GRODŹCU.
W ub. niedzielę w Grodźcu odbyło 

się otwarcie św ietlicy przy szkole wie­
czorowej w Grodźcu. W uroczystości 
wzięli udział pp. starosta Boxa, inspe­
ktor Winiarski, dyrektor Mazur, refe­
rent oświatowy starostwa Chmielewski 
oraz nauczycielki i nauczyciele szkól 
wieczorowych z całego powiatu. Szkoła 
wieczorowa w Grodźcu posiada 125 uczę 
nic i uczniów, na czterech kursach.

Po wzorowych lekcjach, przeprowa­
dzonych na wszystkich kursach, odby­
ły się zajęcia w świetlicy, na któro zło­
żyły się występy chóru, deklamacje i 
zabaw y. prowadzone przez miejscową 
nauczycielkę p. J. Jasińską. Następnie 
p. A. Chmielewski wygłosił referat p. t. 
„Potrzeba i formy oświaty dorosłych", 
zaś kierownik Ogniska w Grodźcu p. 
Zygmunt „Ognisko a środowisko".

Po referatach wywiązała się dyskus­
ja, w której nauczyciele szkól wieczo­
rowych wyrazili swój pogląd na meto­
dy pracy wśród dorosłych. Uroczystość 
zakończono herbatką towarzyską.

X KUROPATW NIE WOLNO SPRZE­
DAWAĆ. Okres polowania na kuropa­
twy skończył się z dn. 1 bm. a mimo to 
w niektórych sklepach jak iw restaura­
cjach można jeszcze nabywać to ptac­
two, co świadczy, że kuropatwy pocho­
dzą z nielegalnych polowań lub od kłu­
sowników. Z uwagi na dotkliwe kary 
za sprzedaż ptactwa w czasie zakaza­
nym, zarówno właściciele sklepów, jak 
i restatiracyj winni o tem pamiętać i 
kuropatw w swych przedsiębiorstwach 
nie trzymać.
X NAPAŚĆ NA POSTERUNKOWE­
GO. W ub. sobotę popołudniu robotnicy 
zajęci przy robotach wodociągowych w 
Maczkach zebrali się obok kopalni Jul- 
jusz, gdzie oczekiwali na kasjera, który 
miał uskutecznić wypłatę. Oczekiwanie 
wydawało się robotnikom zadługie, dla­
tego też poczęli szemrać, a jeden z nich 
18-letni Stanisław Twardy z Sosnowca 
podburzał do awantur. Pełniący tam po­
dówczas służbę posterunkowy Jan So­
snowiec, zwrócił mu uwagę, a gdy to nie 
pomogło odprowadził go na posterunek, 
gdzie spisał protokół. Po otrzymaniu 
wypłaty. Twardy mszcząc się na poste­
runkowym uderzył go niespodziewanie 
żelazną rurą w głowę, wskutek czego 
policjant zemdlał. Przybyli z posterun­
ku inni policjanci przewieźli pobitego 
kolegę do szpitala na Niemcach, oraz za­
jęli się odszukaniem zbiegłego awantur­
nika. Twardy został wkrótce ujęty i 
przekazany władzom sądowym.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
17-letnia Stefanja Hudzik, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ulicy Orlej 10 usiło­
wała ubiegłej nocy popełnić samobój­
stwo zażywając na ulicy Dęblińskiej 
dwie pastylki sublimatu. Desperatkę w 
stanie niegroźnym przewieziono do szpi­
tala na Pekinie.
X WYPADŁ Z TRAMWAJU. W ubiegłą 
niedzielę wieczorem z pędzącego tram­
waju na linji Będzin — Czeladź, wy­
palił 18-letni Holewa, zam. przy ul. By­
tomskiej w Czeladzi, który na szczęście 
e wypadku wyszedł bez szwanku. Wy­
padek spowodował nieostrożny chłopiec ' 
który prawdopodobnie usiłował przejść 
z jednego wozu do drugiego, w czasie 
ruchu tramwaju.

Ze sportu.
POLICYJNY K. S. — K. S. SOLYAY 

5 : 1. W ubiegją niedzielę „Policyjny K. 
b." Będzin gościł w Grodźcu, gdzie ro­
zegrał koleżeńskie zawody piłkarskie z 
ben jamnikiem kl. „B.” drużyną K. S. 
„Solvay" z wynikiem 5 : 1 na korzyść 
„Policyjnego". Zawody powyższe stały
pod zupełną przewagą „Policyjnego", Dalszy punkt umowy dotyczy po- 
icióre^rt dmŚCOA. .MBzedateMWK b- -drthiry yri »lr»7.p>nao. lrxunainłii z^Jtładorwurp I -»J-

materjał i rokuje na przyszłość wielkie Irji“ „A“ kl. klubu z Sosnowca, a z dru- 
nadzieje. Dodać należy, że od większej giej strony rozmokłe i błotniste boisko, 
klęski uchronił gospodarzy jedynie ich 
bramkarz p. Jeżewski, b. gracz „Yicto-

Epilog krwawego napadu 
opryszków na posterunkowego.

W nocy z 12 na 13 stycznia br. na 
drodze obok kop. Koszelew w Będzi­
nie rozegrała się krwawa walka, w 
której dzielny policjant, mimo zasy­
pania go gradem kul, stoczył 
zwycięską bitwę z trzema opryszkami. 

Przebieg zajścia był następujący:
Posterunkowy Stanisław Torba z 3 

komisarjatu w Będzinie, był na obcho 
dzie swego rewiru. Kiedy znalazł sie 
obok kopalni „Koszelew", zauważył 
trzech osobników, niosących na ple­
cach jakieś pakunki i zdążających 
pośpiesznie w kierunku dawnej kop. 
„Lech". Posterunkowy zaraz domyślił 
się. iż jest to sprawa nieczysta, to też 
wezwał osobników do zatrzymania się, 
tfsłyszawszy wezwanie, osobnicy mo­
mentalnie rzucili się na ziemię i zasło­
niwszy się niesionymi pakunkam, za­
sypali gradem kul zbliżającego się po­
licjanta. Z salwy tej posterunkowy o- 
trzyinał dwie kule w prawą rękę. Po­
sterunkowy przewidywał widocznie 
napad, gdyż uprzednio już wyjął re­
wolwer i kiedy usłyszał huk strzałów 
i odczuł ich skutki, ukląkł na kolano i 

zaczął ostrzeliwać napastników.
.Niestety przewaga była duża i z dru­
giej salwy, danej przez opryszków, 
znów posterunkowy otrzymał dwie ra 
ny: jedną w szyję, drugą w bok. Mi­
mo ran dzielny policjant prażył napa­
stników, przyczem stwierdził celność 
swych strzałów, gdyż jeden z oprysz­
ków, wydawszy okrzyk, przestał strze 
lać. Natomiast dwaj pozostali tem e- 
nergiczniej

zaczęli ostrzeliwać posterunkowego.
Jedna z kul skaleczyła mu dłoń, w 

której trzymał rewolwer, wobec czego 
przełożył broń do lewej dłoni, broniąc 
się nadal. Walka trwała stosunkowo 
niedługo, lecz dzielnemu posterunko­
wemu pozostały już tylko dwie kule, 
a co najgorsza, krew z otrzymanych 
ran zaczęła szybciej spływać i wkrót­
ce posterunkowy runął na ziemię, wy­
czerpany upływem krwi.

Opryszki, sądząc, iż posterunkowy 
otrzymał śmiertelny postrzał, przybie 
gli doń i

wyrwawszy mu z dłoni rewolwer, 
zbiegli. Łatwo wyobrazić sobie można 
straszną chwilę bohaterskiego poste­
runkowego, który mimo osłabienia nie 
stracił przytomności, i zdawał sobie 
sprawę z dokonywanego nad nim sa­
mosądu, będąc pewnym, iż nadeszła 
chwila życia.

Niewątpliwie Opatrzność czuwała 
nad dzielnym policjantem, gdyż zbój 
strzelający z tak bliskiej odległości 
musiał być bardzo wystraszony i zde­
nerwowany, obydwa bowiem 

strzały nie były śmiertelne.
Oczywista strzelanina zaalarmowa­

ła policję i wkrótce na miejsce wy­
padku przybył patrol, który znalazł 
nieprzytomnego posterunkowego w ka , 
łuży skrzepłej krwi, a w odległości

ZYCIE GOSPODARCZE
Olbrzymia tranzakcja z Ameryką.

W dniu 6 b. m. podpisana została 
umowa między Towarzystwem Stan­
dard Steel Cac Corporation a To­
warzystwem Lilpop, Rau i Loewen­
stein. Przewiduje ona, że Tow. Lilpop 
dostarczać będzie kolejom polskim 
tabor kolejowy na warunkach dzie­
sięcioletniego kredytu wzamian za 
obligi pożyczkowe, które obejmowa­
ne będą po kursie al pairi przez Stan­
dard Steel Car Corp. bez żyra Tow. 
L>lpop. Amerykanie otwierają kre­
dyt do wysokości 40 miljonów dola­
rów. Każda partja obligów będzie 
opłacana przez Ministerstwo komu­
nikacji konsorcjum amerykańskiemu 
w dwudziestu półrocznych ratach.

nienadające się w tym dniu do gry.

kilkunastu kroków 
trupa jednego z. opryszków, 

obok zaś niego świder i pochwę .xł re­
wolweru, oraz porzucony przez nich 
łup.

Posterunkowego natychmiast prze­
wieziono do szpitala powiatowego, 
zwłoki zastrzelonego zbója do kostni­
cy tegoż szpitala, a porzucony łup za­
brano do komisarjatu.

Zastrzelonym okazał się znany i wie 
lokrotnie karany już złodziej i 

opryszek Stanisław Kosalka.
zamieszkały przy ulicy Narutowicza 
74 w Dąbrowie.

W znalezionych pakunkach uja­
wniano różne towary i artykuły ży­
wnościowe.

Nazajutrz, tj. 13 stycznia br. wszy­
stkie okoliczne posterunki, oraz komi- 
sarjat p. p. w Będzinie zaalarmowano 
o śmiałem włamaniu do sklepu sto­
warzyszenia spożywców w Strzyżowi 
cach i dokonaniu kradzieży różnych 
artykułów, wartości około i000 zl.

Podczas natychmiast zarządzonej o- 
blawy, policji

udało się zatrzymać 
karanego już za podobne napady 6-le- 
tniem więzieniem 30-letniego Juljana 
Glenia, mieszkańca Golonpga (kol. 
Dziewiąty). Niestrudzeni policjanci, 
prowadząc wywiad za trzecim bandy 
tą, ustalili, że jacyś podejrzani osobni 
cy ukrywają się w Porąbce, gm. Ol­
kusko - Siewierskiej. Zarządzona obła 
wa uwieńczona została pomyślnym 
wynikiem. Kordon policji osaczył dom 
niejakiej Józefy Krzemieniowej, gdzie 

ukrywali się owi bandyci.
Jeden z nich, mianowicie 40-letni Jan 
Rygalik z Dąbrowy (Legjonów 159), 
widząc grożące mu niebezpieczeństwo 
sam oddał się w ręce policji, drugi 
zaś, słynny na terenie Zagłębia wódz 
bandy zbójeckiej Jan Kolasa wystrza 
lem z rewolweru przeciął pasmo swe­
go życia. Zbrodniarzy po skonfronto­
waniu z po6t. Torbą osadzono w wie­
zieniu i przekazano sędziemu śled­
czemu.

Stan rannego Torby był poważny, 
lecz dzięki gorliwej opiece lekarskiej 
i starannej operacji

udało go się utrzymać przy życiu 
i po jakimś czasie wrócił do swej 
twardej, a tak obowiązkowej i niebez- 
nej służby.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo 
raj przed Sądem okręgowym w So­
snowcu.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy, która trwała kilka godzin, 

sąd ogłosił wyrok
skazujący Rygalika za oba przestęp­
stwa łącznie, tj. za kradzież i usiło­
wanie pozbawienia życia posterunko­
wego na pięć lat więzienia, zamienia­
jącego dom jioprawy, Glenia zaś z 
braku dostatecznych dowodów winy, 
uniewinnił.

[x>pa i przejęciu nowej emisji przez 
Amerykanów. Dotychczasowy kapitał 
Towarzystwa, wynoszący 12.400.000 
złotych, zostaje zmniejszony do kwo­
ty 8.400.000 złotych przez wydziele­
nie dla dotychczasowych akcjonarju- 
szów, należących do Towarzystwa 

placów przy ulicy Książęcej, niepo­
trzebnych dla fabryki, a posiadają­
cych znacznie wyższą wartość od 
przyjętej w bilansie sumy 4 miljo- 
nów złotych. Otrzymany w ten spo­
sób kapitał 8.400.000 złotych |xxlwo- 
jony zostaje przez wydanie nowej 
emisji, którą obejmuje Standard Steel 
Car Corp. jednocześnie Towarzy­
stwo amerykańskie udziela dotych­
czasowemu prezesowi zarządu Tow. 

dożywotniej i nieodwołalnej plenipo­
tencji do głosowania na wszystkich 
ogólnych zebraniach w imieniu p<:- 
k*etu akcyj Tow. Standard Steel Car 
Corp., co świadczy o wybitnem zau­
faniu kontrahentów zagranicznych 
do dotychczasowego kierownictwa 
zakładów, a równocześnie jest gwa­
rancją, że nowa grupa zamierza pro­
wadzić przedsiębiorstwo po dotych­
czasowej linji związania interesów 
lowairzyatwa z interesami kraju.

Umowa z Amerykanami jest, poza 
pożyczką stabilizacyjną, najpoważ­
niejszą operacją kredytową od czasu 
odrodzenia Polski.. Standard Steel 
Car Corp. jest największem towarzy­
stwem budowy wagonów w Stanach 
Zjednoczonych A. P„ należącem w 
100 proc, do p. Mellona, piastującego 
od szeregu lat st. nowisko ministra 
finansów Stanów.

Przeprowadzona ostatnio operacja 
ma dla Polski olbrzymie znaczen e, 
gdyż stanowi z jednej strony daisz” 
poważny krok w rozbudowie prze­
mysłu Krajowego, pozatem odegrać 
może z czasem dużą rolę w ekspor­
cie, a co zatem idzie w naszym bilan­
sie handlowym, ponieważ rozszerzo­
ne zakłady Lilpopa, po zaspokojeniu 
pierwszych potrzeb rynku wewnętrz­
nego, rozwiną bezwątpienia swoją 
ekspansję na dostawę wagonów rów- 
uież dla zagranicy, a przedewszyst- 
kieni Rosji sowieckiej, Łotwv. Litwy, 
Finlandji i Rumunji.

W tym samym dniu 6 b.m. minister 
komunikacji, inż. A. Kiihn, podpisał 
umowę z firmą Lilpop — Rau i Loc- 
'wcętfein na dostawę wagonów towa­
rowych i osobowych dla P. K. P., w 
miejsce starej umowy z r. 1920, która 
zestala rozwiązana.

Na podstawie nowej umowy wy­
twórnia Lilpop. Rau i Loewenstein 
dostarczać będzie kolejom polskim 
tabor kolejowy na warunkach 10-Iet- 
niego kredytu. Kredytu dostarczy za­
kładom Lilpopa wspomniane wyżej 
konsorcjum amerykańskie, a odsetki 
z tytułu udzielonego kredytu obciążą 
koleje polskie.

Zakłady Lilpopa dostarczać będą 
kolejom polskim od 1.700 do 2.000 w. - 
gonów towarowych i od 100 do 110 
wagonów osobowych rocznie.

Należność za dostarczony tabor 
spłacać będzie Ministerstwo komu­
nikacji w 20 ratach półrocznych, czy­
li po upływie każdego półrocza — 
jedną dwudziestą należności. Zazna­
czyć należy, że wysokość zamówień 
Ministerstwa komunikacji w zakła­
dach Lilpop, Rau i Loewenstein po­
zostaje nadal niezmieniona. Zakłady 
te, zasilane kapitałem amerykańskim, 
mają się rozbudować i skierować swą 
ekspansję zagranicę (Rosja, Litwa, 
Finlandia, Rumunja i t. d.)

Kronika gospodarcza.
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY­

SŁOWICACH. W tygodniu od 2 do 6 b. m. 
spędzono jia targi: buhaji 100, wołów 66, 
krów 1080, jałówek 90. cieląt 90, owiec 16, 
nierogacizny 2717, ogółem 4167 zwierząt.

PRODUKCJA SREBRA W POLSCE. W 
Polsce mamy jedną hutę ołowiu i srebra. 
Znajduje się ona na Górnym Śląsku, w 
Strzybnicy. Poza ołowiem i srebrem huta ta 
produkuje jeszcze glejt i 50 st. kwas siar­
kowy. W ostatnich latach produkcja tej 
huty stale się zmniejsza, co dowodzą cyfry: 
gdy w r. 1925 wyporaukowala oua 14.980 kg- 
srebra, to w r. 1926 już tylko 7.710, w r 
19t7 — 5.557. a w pierwszem półroczu r. b. 
5.579 kg. Srebro z huty w Strzybnicy naby- 
wa całkowicie Bank Polski dla celów emisji 
bilonu srebrnego

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 9.12.

AKCJE: Bank Polaki 169.00 — 169.50 
-169.00, Zachodni 79.00 — 80.00, Zw. sp- 

zarobk. 78.50, Cukier 28.00 — 28.50, Wę­
giel 70.50 — 71.00, Lilpop 40.00 — 41.00 
—40.00, Modrzęjów 17.50, Parowozy 20.00 
(l i II emisja), Rudzki 28.50, Starachowi­
ce 22.50 — 22.00, Poż. inwest. 4 pr. 117.00 
—117.25, Premj. doi. 5 pr. 66.75 — 67.25 
—67.00, Konwerayjna 5 pr. 49.75, Kolejo­
wa 10 pr. 102.50, Ziemskie 4 i pól proc-
47.30 — 47.20.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.* 
Londyn 43.49.75, Paayż 35.09.50. W iedeń 
125.38, Praga 26.42.50, Włochy 46.66, Boi 
gja 124.75, .Szwajcar ja 173.16, Dolar pry 
walny 8.90 i dwie trzecie. Dolary 8.90-

Temdeneia dla akcvi mocniejsza.
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Kronika Zawiercia.
X ZAMIERZONE OTWARCIE FABRY 
KI „ZAGŁĘBIE44 A WARUNKI ZDRO­
WOTNE MIASTA. Położona naprzeciw dworca kolejowego fabryka chemiczna ..Zagłębie" przy swej produkcji wydzie la lotne kwasy octowe, kwas solny, siar­czany, 6iarkon iitp. Lotne te kwasy, przy częstym zachodnim wietrze zatruwają atmosferę w tej części miasta. Z tego też względu, jakoteż z powodu złego stanu objektów fabrycznych, które grożą za­waleniem. komisja budowlano - sanitar­na sprzeciwia się projektowanemu na 1 stycznia uruchomieniu fabryki, — nie­czynnej już prawic od roku. Ludność Zaw iercia gorąco poprze stanowisko ko­misji, slusznem jest bowiem, aby fabry­ki o takich właściwościach produkcji, znajdowały się zdała od gęstych osiedli.
X ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. W niedzielę wieczorem na stacji w Zawier­ciu popełnił samobójstwo 19-letni Jan Galęcki, szatny restauracji „Wersal",— strzelając z rewolweru w prawą skroń. Zgon nastąpił natychmiast. Powód tragi­cznego kroku nieznany.

KRADZIEŻ. Na rynku skradziono Ic­kowi Zylberstcinowi ze Szczekocin 60 klg. masła. Sprawca mimo tak ciężkiego łupu zdołał zbiec.Zamieszkała przy irl. Szkolnej 9, Jani­na Biała zameldowała o kradzieży 42 złotych z zamkniętej szuflady, przy po­mocy wyłamania zamka.
Zcoranita 0 hyocnie suolnm „

I WYCHOWANIU MŁODZIEŻY'"' 
W POLSCE.

Jak . w iadomo w związku z Po­
wszechną Wystawą Krajową, Mini­
sterstwo W. R. i O. P. zaprosiło szę- 
reg wybitnych osobistości z zagranicy 
dla zwiedzenia wystawy i kraju. 
Jednym z zaproszonych gości był wy­
bitny higjenista szkolny w Paryżu, 
dr. L. Dufeteele. Obecnie dr. Dufe- 
tesle. będący redaktorem micsięczu.- 
ka „La Medecine Seolaire", organu 
międzynarodowego zrzeszenia leka­
rzy szkolnych, drukuje szereg artyku 
łów, m. in. „O higjenie szkolnej w 
Polsce", wychowaniu fizycznym 
w Polsce", „O opiece nad dziećmi i 
młodzieżą w Polsce". W artykułach 
tych dr. Dufeteele podziwia ze szcze­
rym entuzjazmem „niezmierny wysi­
łek i postęp, jaki Polska od czasu u- 
zyskania niepodległości wykazała w 
tych dziedzinach". Dr. Dufetesle, zao­
patrzony przy wyjeździe z Polski w 
rozmaite druki, rysunki i przezrocza 
wygłasza też w Paryżu odczyty pu­
bliczne na temat co widział w Polsce. 
Za gorliwą propagandę Polski zagra­
nicą należy mu się istotna wdzięcz­
ność. *

Dbajcie o swoje zdrowie!
Niezmierne zainteresowanie księ­

życem w związku z próbami wypu­
szczenia rakiety, któraby go dosię- ■ 
gnęła, wzrasta coraz bardziej tak, że 
nie od rzeczy będzie przypomnienie, 
co możemy dziś już powied-zieć o księ 
życu, do jakiego stopnia nauka go 
rozpoznała.

W tych dniach odbył się w Wie- • 
dniu odczyt prof. dra Aleksandra 
Kohlera, który przynosi wiele no- 

iwych szczegółów.
1 Zapomocą nowoczesnej optyki mo- 

Jedyne, rzeczywiście urzędowo żerny widzieć powierzchnię księżyca 
wypróbowane, antyaeptycznie z °«leglości 550 klin., a na tej jego 

spreparowane 5186 P?w‘er?c«ni rozróżniać przedmioty 
wielkości płaszczyznianej 25 mtr. 1 
wysokości 20 do 25 mtr.

Rzecz dziwna, powierzchnia księ­
życa, podziurawiona kraterami wul- 1 
kanóiw, jest nam nawet lepiej znana, 
niż różne części ziemi, na której mie­
szkamy. Co do pochodzenia kśięży- 

^dać we wszystkich składach aptecznych. Jak ca, uczeni doszli do uzgodnienia wnio 
^Yrniet w składzie materjałów aptecznych sków, a mianowicie twierdzą. Że je6t 
Swm f-w wj n T A on ziemi, która się od niej

e 111 Iw JCa 1 oddzieliła wtedy, gdy ziemia była je-
Mrowa ul. S»bi„kieg« jj.szęzc glomiennó . plynn, mus,; Dzia-

mlnosę wulkanów była na księżycu 
^IBBBBBBIBBBBBBBBd^-^^ ailniejsza. zdvtż ciężar księ- j

{„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
Iz marką .Kogut* aą stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" aą naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

WIMEW 
I miiniii

Króla handlarzy żywym towarem
dosięgła w końcu ręka sprawiedliwości.

Z Kairu donoszą, że w więzieniu w 
Kench zmarł Ibrahim El Garbi, „król 
handlarzy żywym towarem". Z jego 
zgonem usuwa się z widowni świata 

jedna z najniebezpieczniejszych, 
a zarazem ciekawych postaci mię­
dzynarodowego handlu żywym towa­
rem. I w tej dziedzinie także, jak i 
w innych najuczciwszych zawodach, 
odróżnić trzeba jednostki odrębnego 
uzdolnienia. Ibrahim El Garbi w swo­
im szkodliwym zawodzie okazał się 
wybitnym kierownikiem, a nazwisko 
iego wśród mętów społeczeństwa by­
ło powszechnie znane.

Potrafił już w latach najwcześniej­
szej młodości wykazać swoje specjal­
ne uzdolnienie i umiejętność przysto­
sowania się do warunków. Ojciec je­
go, handlarz niewolników w A66ua- 
nie, w pobliżu granicy 6udańskiej, 
rozporządzał oddziałem uzbrojonych 
Beauinów, liczącym

sto dwadzieścia głów, 
który odbywał wyprawy w najodle­
glejsze miejscowości Sudanu dla zdo­
bycia niewolników, sprzedawanych 
następnie w ręce bogatych paszów i 
effendich. W siedemnastym roku ży­
cia Ibrahim El Garbi objął dowódz­
two nad tym oddziałem i w krótkim 
czasie nadał pierwotnemu i źle zor- 
ganizowanu przedsiębiorstwu han­
dlu niewolnikami podstawy prawne 
instytucji handlowej.

W owych czasach, w r. 1870 handel 
niewolnikami w Egipcie znajdował 
6ie jeszcze pod protektoratem władz 
i dopiero w r. 1898 został zabroniony 
pod groźbą

kary śmierć1.
Nietrudno sobie wyobrazić, jakie bo­
gactwa zdołał uzyskać Ibrahim dzię­
ki swojej świetnej organizacji.

Kiedyś jednakże doszło do niepo­
rozumienia pomiędzy Ibrahimem a 
jego ojcem, wiernym wyznawcą isla­
mu, który powstał przeciwko nad­
miernemu używaniu trunków przez 
syna. Ibrahim cudem uniknął pisto­
letu ojca i uciekł do Kairu, który 
stał 6ię wkrótce widownią jego „wy­
czynów".

Dzięki znajomości oficera w Egip­
cie, tubylca, otrzymał koncesję na o- 
iworzenie domu publicznego i potra­
fił uczynić go popularnym nawet 
wśród Europejczyków, stale mieszka­
jących w Kairze.

Nie wystarczało mu to jednak i ma­
rzył o szerszem polu działalności. W 
slusznem zrozumieniu faktu, że E- 
gapt etanowi coś w rodzaju pośred­
nika pomiędzy Wschodem a Zacho­
dem, założył, zająwszy się handlem 
ywym towarem, wielką centralę roz 
Izielczą w Kairze, dom eksportowy 

Co wiemy dziś o księżycu.
Upały do 500 stopni i mrozy do 150 st.

dla wszystkich
pięciu części świata

Sprzedawał Europejki do Damasz­
ku, Beirutu, Aleppo — posiadał filję 
nawet w Khartumie — zaś czarne ko­
biety z Sudanu, Senegalu i Konga 
belgijskiego wysyłał do Europy, 
gdzie w pewnych zblazowanych ko­
lach cieszyły 6ię wielkiem powodze­
niem.

Nadzwyczajny talent organizator­
ski Ibrahima znalazł pełne swoje, za­
stosowanie. Handlarz żywym towa­
rem założył przedsiębiorstwo, za­
trudniające armje urzędników (miał 
piętnastu buchalterów i tyluź kore­
spondentów), własnych agentów taj­
nych. komiwojażerów, inspektorów i 
przedstawicielstwa po całym świecie. 
Ustanowił nawet

własny sąd, 
któremu przewodniczył osobiście w 
mundurze, specjalnie na ten cel wy­
znaczonym. Późniejsze dochodzenia 
władz ustaliły, żc sad ten wydawał 
nawet wyroki śmierci na „zdra jców *. 
wykonywane przez gwardję Ibrahi- 
ma z niesłychanem okrucieństwem. 
Ponadto kilka kobiet 6udańskich i 
dwie „zbuntowane" Francuzki usu­
nięto,

zgładzając je śmiercią głodową 
w ukrytych pomieszczeniach podzie­
mnych.

Policja nie mogła sobie poradzić 
z tą potężną organizacją, przede­
wszystkiem z powodu, że teroryzo- 
wane ofiary Ibrahima nie miały od­
wagi podać obciążających wyznań 
do sądu, a następnie — i to było pra­
wdopodobnie najistotniejszą przy­
czyną — że w łonie samej policji 
Ibrahim miał osoby zaufane, które 
ostrzegały go przed

wszelkiemi krokami,
jakie przeciwko niemu wszczynano. 
Stąd bezkarnie prowadził swój ha­
niebny proceder.

W r. 1912 posiadał na ulicy Clot- 
Bei — centrum egipskiej prostytucj* 
— dwadzieścia pięć własnych domów 
z trzvstu mieszkańcami. Wojna stała 
się dla niego źródłem nowych, zwię­
kszonych dochodów, ponieważ nale­
żało „zaopatrzyć" armję angielską, 
która przybyła do Egiptu. Ani wła­
dze woi&kowe, ani władze cywilne 
nie miały podówczas czasu zająć się 
działalnością handlarza żywym towa­
rem, który wolny od kontroli, 

zaniechał wszelkiej ostrożności.
W okresie wojennym więcej niż 1200 
kobiet — w tem dziewczęta od jede­
nastu do dwunastu lat — opuściło 
dom rodzicielski na namowę lbrahi- 
ma. W r. 1918 Ibrahim był wieścicie- 

życa jest sześć razy mniejszy od cię­
żaru ziemi. Płonące masy magnety­
czne mogły się tam daleko swobod­
niej rozprężać, a przez swe szybkie 
zastyganie nadały księżycowi jego 
martwy 6mutny widok. Ciekawą wła­
ściwością księżyca jest brak na nim 
atmosfery, aczkolwiek przy wybu­
chach wulkanów musiały powstawać 
wielkie ilości gazów.

Straszne są wahania temperatury 
na księżycu.

Zaraz po wschodzie słońca panują 
tam upały od 150 stopni do 500, pod­
czas gdy nocą następują mrozy do 150 
stopni. Z tego powodu niema mowy o 
tem, by na księżycu miała się znaj­
dować woda lub lód. Takie gwałtow­
ne zmiany temperatury prowadzą za 
sobą szybkie rozpadanie się materji. 
tworząc rumowiska na powierzchni.

Gatunek tych rumowisk jest dobrze 
znany, dzięki nieustannym pracom 
astronomów, posiłkujących się t. zw. 
kątami polaryzacji. Okazało się, że 
kąt polaryzacji powierzchni księżyca 
jest identyczny z kątem polaryzaej* 
vitrophyru, z którego powstała 1 ■ ■ 
naszych ziemskich kraterów.' 

Icm 150 domów i pięknej willi pod­
miejskiej. Stał u szczytu powodzenia 
i nawet nosił się z zamiarem poślu­
bienia

córki bogatego paszy.
Przypadek okazał się silniejszy od 

władz. Niedawno przyłapano Ibrahi- 
ma na gorącym uczynku ciężkiego 
przekroczenia moralności, 
wrzucono go do więzienia i skazano 

na pięć lat.
Egipt cały odetchnął z ulgą. Cios byl 
tak nagły i oszałamiający dla Ibra- 
hima, że zachorował i wkrótce zmarł.

Spadek, jaki po sobie pozostawił, 
przedstawia 6ię dość ciekawie: 150 
domów i baraków, wartości 1 miljo­
na funtów 6zt., meble w cenie 120.000 
funt., 100 tysięcy funtów gotówką, 
276 złotych zegarków, bransoletko- 
wych, 260 kolczyków brylantowych 
oraz ubiór galowy, który kładł pod­
czas posiedzeń swego 6ądu, wartości 
700 funtów i koronę z brylantów i 
rubinów w cenie 4000 funtów. O spa­
dek ten. świadczący o intratności za­
wodu. toczy się obecnie spór pomię­
dzy bratem Ibrahima i dwoma jego 
przybranymi synami.

Kącik humorystyczny.
O PRAWA DLA KOBIET.Mówczyni na pewnem zebraniu kobdecem w Paryżu:— A teraz, drogie wąpółobywatelki. goto­wa jestem dać odpowiedź na wszelkie py­tania jakie mi zadacie!Głos z publiczności: To możeby nam pani powiedziała, jaki jest adres pani krawco­wej?

PEWNY SIEBIE.— Ile razy pomyślę, że człowiek wychodzi zdrów na ulicę i lada chwilę może go pierw­szy Jepszy samochód przejechać na śmierć — przechodzą mnie ciarki.— Ja się tam niczego nie obawiam: lękam zaręczył mi, że umrę na otłuszczenie sercał
ŻYCIE POZAGROBOWE.Mamusia: — Jeżeli będziesz grzeczny, to pójdziesz do nieba — jeżeli będziesz nie­grzeczny — pójdziesz do piekła.Synek: — A jaki mam być, żeby pójść do cyrku?

NIEDWUZNACZNIE.Nowobogacki: Więc pan profesor napraw­dę sądzi, że podróże kształcą?— Oczywiście! Jak najgoręcej zalecam panu podróż dookoła świata.

~EGE" 
UŚMIERZA BOLE. 
PODACRYCZNE 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE • ». p.

Um. ^>cv<. l£ik
Fabryko ChemicznalGE'& i Jbonki; i%,o od • 
WARI Z AWA ■ Buralcowikafitdóm włainyL

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL" (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie. zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki. _____

PROSZEK
KOGUTEK

-'usuwa NA JUPORCZY WSZY-
W> BÓL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 

I Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.
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KINO
„ZAGŁĘBIE

DAWNIEJ
Klno-Teatr „UDZIAŁOWY**

» MIŁOŚĆ KSIĘCIA SERGJUSZA
Q Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji.

W rolach głównych: BILLIE DOVE i LUCY DORAINE.

Następny program: 1

„EROTICON“ i 

Wkrótce: „POD BANDE­
RĄ MIŁOŚCI”.

Kino „Hf El”
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

Dziś i dni następne

KOBIETA W PŁOMIENIACH
Wzruszający dramat, kobiety ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości. W roli tytułowej Olga Czechowa.
Początek seansów w dni powsz.: I 6 wiecz., II 8 wiecz. W dni świąt. I 3.30, II 5.30, III 7.30, IV 9.30.

Wkrótce:

„Pierwsza miłość 
Kościuszki”

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 9 do niedzieli 15 grudnia b. r.

.ULUBIENICA MAHARADŻY"
Dramat miłosny w-g hinduskiej legendy „Przeznaczenie” Nerjon Pola.

W roli głównej: Król Sonat H1MANSU RAJ, Zunita jego córka SEETA DERI.

Nad program:

Tygodnik 
Aktualności.

KINO-TEATR
„UCIECHA”*
DąOrisi Wi.. j Hiia u lei. j-Di.|

Dziś i dni następne. Najwspanialsze arcydzieło o niedoścignionych walorach artystycznych 
reżyserji Marcina Bergera p. t.

mfi IIAMIETIIHĆri (święta czy KURTYZANA) k!ll BK SIiIrUIiI 1 llhw 11 1 Wielki erotyczno-salonowy dramat, tętniący żywą akcją, pe-
B 119 M 1M S £ B B S ,, l| V 8 ' £ fi L £ ■ £ łen niezwykłych wydarzeń, snujący wzruszające dzieje miłości.
Ullll 11 UlllIBj ■ il O U Ul W rolach głównych: MARJA CORDA, A. SZHLETTOW.

Wkrótce,

„Więzień z wyspy
Św. Heleny. i

KINO
„ODEON”j
Wwa OCrn. ul. Somewego i. |

Dziś 1 dni następne.
Wielka sensacja świata z człowiekiem o zimnej krwi HARRY PEELEM w filmie p. Jł-

„LUDZIE BEZ OBLICZA*
WKRÓTCE:

„GRZESZNICA
BEZ GRZECHU”

■łychać tak czysto 1 wyraźnie, jak

WŁOSÓW

DALEKIE STACJE NADAWCZE
Widzi przyiiłtfć

LOKALE
Reklama

Potrzebna zdolna poń 
czoszarks na maszynę 
ręczny „Rekord". So­
snowiec, Orle 30, Bęt­
kowski. 8534-2

Umeblowany wygo­
dny pokój do wynaję­
cia. Cena przestępna. 
Kołłątaja 8 Danzygier.

8537

STACJE MIEJSCOWE
dzięki

LAMPOM TELEFUNKEN

TELEFUNKEN
Dla każdej funkcji — stosowna lampa

wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmlełowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka 'Gąseckiego ul.

FretaNr. 16.

ślubne 
pierścionki 

poleca
J. Smoczyk

Katowice, ul. 3 Maja 7

2 13 pokojowe miesz­
kania z wygodami d« 
wynajęcia. Prosta 12 

8536

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Zginęły 3 weksle pc 
zł. 30 z wystawienia 
Mieczysława Karkos 
płatne 3-XII-29 r„ 3-1- 
1930 r. i 3-11-30 r„ ta- 
kowe unieważnia się.

8546

Roman Piątkowski zgu 
bił kartę mobilizacyjną 
wydaną przez PKU. w 
Piotrkowie. 8357

ROŻNE

Przjiethał Sa Zawiercia 
tylko na 2 dni 

wtorek i środa

Na gwiazdkę 6 foto­
grafji i portret art. wy­
konane od zł. 10 w 
zakładzie „Studio** So 
anowiec. ul. 3-go Maja 
23 vis a vis kościółka 
kolej. Telefon 6-11.

* 7593-4

WACŁAW 

PYFFELLO 
osobiście przyjmuje 

od godz. 10-tej do 8-mej wiecz j 

Adres: Zawiercie, ul. , 
3-go Maja, hotel „Pol- i 

skl”, pokój 10.
Sieć linji na dłoniach ludzkich te 9M4

ą KUPNO
| i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

rorrzeona panienka 
do sklepu. Wiadomość 
Będzin, Sączewska 25, 
księgarnia. 8548

U Sprzedam nową ma- Młoda panienka poszu­
kuje zajęcia u samo­
tnego pana. Zgłoszenia 
do filji „Kurjera Zacho­
dniego" w Będzinie.

8547

Potrzebna pomoc in­
troligatorska. Zgłaszać 
cię do drukami, Dę­
blińska 1. 8544..Rekord". Wiadomość

pij Sosnowiec Hale Roz- Potraebny zdolny ku­
charz do restauracji. 
Zgłoszenia pod Kucharz 

8541

woju, Bar Katowicki.
8545

Kafle, płyty ścienne, 
podłogowe, piece, ku­
chnie przenośne, pole­
ca Fabryka kafli, Za­
wiercie, Blanowska 43. 
Ceny zniżone. 7794-20

Posadą najłatwiej o-
trzymasz ukończywszy 
najlepsze Kursy Samo­
chodowe Inż. Kleber 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 22. Nauka rano lub 
wieczorem. Sześciocy- 
lindrowe samochody.
Prawo jazdy zapewnio­
ne. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty 
ratami. 7609-4

Maszynistka kore­
spondentka polsko-nie­
miecka ze znajomością 
francuskiego z długolet­
nią praktyką biurową 
poszukuje posady od 
zaraz. Wiadomość „Ku­
rjer Zachodni" w Bę­
dzinie sub. „Długoletnia 
praktyka". 8549

« J
IM ki, Jan Zawartka. 8501-3

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Zórawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

8107-5

Praybłąkał się piesek 
biały, cumy łebek, z 
czerwona wstążeczka 
do odebrania za zwro­
tem kosztów. Sosno­
wiec, Aleja 5, Kołtor 
Józef.____________ 8526

Dwa pokoje z kuchnią 
przedpokój z wygoda­
mi, pokój z kuchnią z 
wygodami do wynaję­
cia. Sosnowiec, Robo­
tnicza 1. 8315-3

| G Ul? E Lf Ogłoszenia drobne doJ20 wyrazów "10—30 gr„ za każdy*ł

W Ł 11 li 1. IŁ U U1U wLi W11P Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym

W niedzielę, dnia 6 
bm. wieczorem zaginę­
ła wyżlica rasy polskiej 
maści biało-bronzowej, 
nakrapiana, wabi się 
„Aza". Odprowadzić za 
nagrodą Pogoń kolonja 
Marszałka Foch'a J. Rol­
ling. 853!

• • • • 
»|l ijlljrli

jest dźwignią

handlu*

iii• • • »
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Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 fi-
i Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 cr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku*

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy druk ora»
'■ przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra cja nie odpowiada.
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